
» f
N ALE ŻYTO SC  PO C ZTO W A  O PŁA C O N A  R YC ZA ŁTE M . Wydanie U „

ft«k IX. krabów, środa 29 września 1926 *fr. 217

N>WY DZIENNIK
żfcdres 
Kr. tek

£  
W « A  s

; y
Ręlu>\
R e t

$  ‘ 
Vqy i administracji: Kraków, Orzeszkowej 7. 

. — Konto czekowe P. K. O. w Krakowie 4G0.630.
^  S p ó łk i W yd aw n icze j „ N .W >  DZIENNIK*1

mnikaty należy nadsyłać wprost do Administracji, 
ikaty przesłane redakcji n ie  b ęd ć i uwzględnione, 
edakcja nie zwraca. Za inseraty redakcja nie odpowiada, 

naczelny przyjmuje O d  1 2  d o  1 w południe.

P ren um erata  i w Krakewie i prowincji mies. Zł. 4’iO, kwrt. Zł.13‘60
w Krakowie z odnoszeniem de Jemu , , 4*60, ,  9 13:80
Na prowincji: z przes. . pocztoT/ą 9 , 6*00, 9 9 r M i
Z a g ran ie  ąi z przesyłką pocztową 9 9 8*25, ,  ,

<* jl o s x « -  la: Brobne ogłoszenia za jłowo Zł. 6*16, wiersz, milimetr. 
Ihbzp* Zł. 0*20, nadesłąne ZŁ 0*60, wiersz milimetr. 1-szp. w tekście 
ZŁ 0*85, wiers* milimetr. J-ezp. na 1-szej stronie Zł. 1*—, gratnlaofre 
ZŁ 10, inseraty zamiejscowo o 50o/o ra i c/.ue 10Oo/o diażbzo

Humor iydowski! Zycie żydowskie I
Wszystka zobaczycie w filmie

« « MENACHEM MENDEL
Żydowskie szczęścia I

aft

WiecEug Szulema Aiejchema od środy 29-go września br. tylko w Kinoteatrze WARSZAWA.
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nieprześcignione wyroby, produkowane pod ścisłym rytualnym nadzo­
rem Tabina Segałowicza w Wilnie, wobec czego mogą być polecone 

wszystkim przestrzegającym rytualnego prowadzenia kuchni.

Tow. Akc, dla Fabrykacji Tłuszczów w Gdańsku „AMADA".

Reprezentant:

D. Rtttlfl. Kraków, Gertrudy 6.

Ośmieszamy sie...
Kraków, 28 września

(Th .) Poprostu ośmieszamy się wobec całe­
go świata. Co się właściwie u nas dzicie? .Taki 
u nas ostatecznie system rzędów panuje? Dy­
ktatura czy parlamentaryzm? Jeśli dyktatura, 
to kto ja wykonuje? Kto za uią odpowiada wo 
be>e kraju? Jeśli parlamentaryzm to czemu 
się odnośi z wyraźna pogardę do postanowień 
Sejmu? Toć to jakaś niesamowita zaLawa w 
>;kota i mysz“ , jaką rząd ze Sejmem uprawia.

Spróbujcie tylko na jedna chwilę przenieść 
ten wręcz bezsensowy bałagan do Opactwa 
Westmiuisteru w Londynie, do Palais Bour- 
bon w Paryżu, lub nawet na Monte Citoiio 
;w Rzymie — czy coś podobnego byłoby tam 
możliwem? Ws*ędzie jest ustalony jakiś po­
rządek, a każdy doslti nale wie, jakie są roz­
miary i granice jego władzy. U nas ale też 
tylko u nas, wszystko się odbywa w  dzikich, 
nieskoordynowanych skokach, a nikt nigdy 
nic wie. kiedy i z jakiej przyczyny wybuchnie 
konflikt. W  Londynie i w  Paryżu wie się, że 
paj lament gra pierwsze skrzypce a w razie 
konflikty między nim i rzędem, ten ustępuje. 
W  ostateczności, jeżeli rząd myśli, że opmja 
publiczna we Większości stoi po Jego stronie, 
to rozwiązuje parlament i apeluje do wybor­
ców. W  Rzy mie jest inaczej. Tam istnieje dy­
ktator; mający niewątpliwe korzenie swojej 
nieograniczonej władzy w zaufaniu i uznaniu 
ogromnej większości narodu, a parlament jest 

niego tylko fasadą lub jakimś chórem sta 
jtystów. Kto się dał wybierać do rzymskiego

parlamentu, musiał, z natury izeczy, pozosta­
wić w domu wszelką samodzielność i był zde 
cydowanym stać sie sługą wszechpotężnego 
duce bez szemrania i bez krytyki. Widocznie 
istnieją na wielkim Bożym świecie ludzie, dla 
których taka rola jest zaszczytną i godną służ 
bą publiczną. To już jest ich rzecz. Mogą 
spełniać swoje zaszczytne posłannictwo z prze 
konania czy z ambicji. — oni wiedzieli z gó­
ry, co ich czeka, i na co idą do parlamentu. 
Na wszelki wypadek — wszędzie są jasne sto­
sunki i role są rzetelnie podzielone.

A  co się u nas dzieje?
Sejm jest niby pozostawiony w całej pełni 

swejej konstytucyjnej władzy, ale pod warun 
kięfn, że się nie odważy jej wykonywać. A du 
żo przemawia za tern, że Sejm milcząco przy 
jął ten nieco twardawy i niebardzo zasz* zytny 
warunek.

Odra ni glosowanie nad prowizorjum budże 
towem wykazało, ile jeszcze dumy i hartu no- 
zostało w tej najwyższej korporacji państwo­
wej. Jeszcze bat nie zaświ.snąl, tylko jakiś do­
wcipniś zawołał, że widział bat z daleka, a 
Sejm już laudabiliter se subjecit iuż się ,chlu 
’bnie“ poddał. Swoją drogą — ten dowcip z 
przybyciem marszałka Piłsudskiego do W ar­
szawy przy podaniu drastycznych szczegółów 
o wojskowych honorach, z którymi został 
przyjęty, ten dowcip był ohydnym i ordynar­
nym kawałem. Wartaloby zbadać, —  najwicr 
niejsi Piłsudczycy powinni pierwsi o to się 
postarać, —* kto ten żart wymyślił. Jeżeli ktoś,

to chyba ten mądrala zasługuje na publiczną 
chłostę, bo faktycznie nie tylko Sejm ośmLe<- 
szył, ale, bodaj-że jeszcze więcej, samego P ił­
sudskiego, z którego się robi owego brodatego 
dziada na straszaka dla niegrzeczny ch dzieci, 
Tak obniżyć moralny autorytet marszałka, chy 
ba nawet na żart — nie wolno. Ale ten żart i 
jego bezpośrednie skutki są chai akterystyc»ne 
dla psychicznego ustroju, w  którym Polska 
dzisiaj żyje i jest —  ,prządzouą ‘ .

Ale stało się. Sejm uchwalił prowizorjum 
budżetowe tak, jak rząd chciał i jeszcze le­
piej. To „lópiej" jest jednem z wykolejeń któ­
re w naszym Sejmie nie należą do rzadkości. 
Rząd na wszelki wypadek miał wszystko, cze­
go jego dusza zapragnęła, i jeszcze więcej. Sej 
mowi jednak zachciało się, jeszcze jeden sko­
czek zrobić i wyraził nieufność dwom człon­
kom rządiu. Czy to jest crimen laesae maje- 
staitis?

Trzeba także wiedzieć, że co do j< dnego mi­
nistra, p. Sujkowskiego, Sejm mógł liczyć cał­
kiem pew nie na aprobatę premjera. P. pre- 
mjer też . przeoczył”  glosowanie i nie odezwał 
się Dopiero kiedy mu utrącili jeszcze jednego 
ministra, zapakował manatki i poszedł na za­
mek.

A  teraz ostatni akt —  to już jest szczyt 
„swoistości” . P. Barteł prezentuje Sejmowi ten: 
sam gabinet, jaki był nie dopuszczając żadnej 
zmiany, nawet nie tę, którą on sam chciał. 
Wszak to jest tajemnica poliszynela, że prze­
ciw wysadzeniu na ląd p. Sujkowskiego nfc 
nie miał. Nic a nic. Ale teraz, skoro Sejm go 
nie chce on go na złość na nowo wD-uwadza, 
On mówi do Sejmu: „Friss Y jge l oder stirbf* 
Ja ci tu pokażę,-kto jest panem w  Polsce!

Ciekawe, jak sobie p. premier wyobraża dal­
sze postępowanie Sejmu. Co według zdania, 
czy poprostu ludzkiego odczucia ma tera* 
uczynić Sejm? Puddać się i odwołać swoją 
uchwałę? Czy p. Barttl będzie jeszcze chciał 
pracować z tym Sejmem, jeżeli on okaże taką 
wybitną męskość i godność? W  czyim intere­
sie leży, ażeby Sejm wyzuł się z ostatniej re­
szty godności? Dlaczego p. Bartel, który *na 
być z urzędu swojego jednym z najwyższych' 
strażników godności Państwa tak obniża 
powagę i znaczenie najwyższej instytucji pań! 
stwowej? Czy to państwu wyjdzie na dobre, 
na p>żytek, na chwałę? Cui bono? Koinu ma 
służyć ta wprost bezprzykładna kompromita­
cja Sejmu, do której się najwyraźniej zmie­
rza?

Ukuli sobie jakieś słowo bez sensu i bez tre­
ści: „gejmowładztwo“ i wałczą przeciw niemu, 
jak Don Kiszot przeciw wiatrakom. Sejmowla 
dztwo istniało prawnie w Sejmie ustawodaw 
czym który był wtedy jedynym suwerenem 
w państwie. Później już go nie było, bo Je 
Grabski w zarodku zdławił. Trzeba było w i­
dzieć trjumfującą minę p. Grabskiego, kiedy 
wychodził ze Seimu czy z komisji i omawiał 
ze swoim Kauzikiem i „trawił" swoje cięite
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zwycięstwa nad Sejmem. Czy p. Burtel także 
piitgiiiie takich emocyj? Przecież ten Sćjnt już 
stracił wszelką odporność, a zwycięstwo nad 
nim już nawet satysfakcji dać nie może. Ten 
Sejm chyba już ty lico jednego pragnie ■ -  na-

wpół godziwej śmierci. Dajcież mu już nare­
szcie umrzeć, a nie przedłużajcie jego męki!

Przedewszystkiein, na miły Bóg, nie ośmie­
szajcie się wobec świata!...

Sejmowi na złość
Gabinet p, Bartla w niezmienionym składzie.

rozwiązaniem Sejmu.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Rząd grozi

Wdrwawa, 27 9. Sin. Zgodnie z zapowie­
dzią pouaną przez nas w sobotnim numerze, | 
zapadła dzisiaj decyzja w sprawie kryzysu j 
lą d o w e g o .

Dziś rano po powrocie z W ilna premjer 
Baitei o godzinie 11 przedpoł. został przyjęty 
na posłuchaniu przez Prezydenta Rzeczy pos po, 
litej, któremu zdał sprawę o przebiegu swojej 
rozmowy z marszałkiem Piłsudskim oraz o- 
świadczył gotowość objęcia w  dalszym ciągu 
rządów na c^ele gabinetu w  niezmienionym 
8kładzię, jak to zresztą poprzednio mu było 
przez Prezydenta Rzeczypospolitej zapropono­
wane na audjcncji piątkowej. Premjer Bari cl

skiego. Niewycofanie tych dwóch ministrów, 
którzy otrzymali votom nieufności ze strony 
Sejmu, jest, widać, najlepszym dowodem, że 
rząd zamierza podjąć walkę z Sejmem a na­
wet gotów jest rozwiązać Sejm na wypadek 
gdyby mu się nie uciaiu nakłonić Sejmu do 
połuszeństwa. —

W  międzyczasie toczyły się dziś rokowania 
między przedstawicielami rządu a Sejmem 
i już dziś wieczorem krążyły pogłoski, że wal 
ka zostanie zakończona w sposób polubowny, 
a mianowicie, że Prezydent Rzeczypospolitej 
na ostatniem posiedzeniu Senatu wygłosi orę­
dzie o zamknięciu sesji sejmowej a tern sa--

wówczas odpowiedzi swej nie skonkretyzował | mcm do listopada ani Sejm ani Senat nie bę 
z tego powodu, ż chciał poprzednio zasięgnąć ! dzie w stanie kwestjonować sprawy tych 
opinji marszałka Piłsudskiego co do ponowne
go jego wstąpienia do gabinetu po tegoż dymi 
sji. Frezydent Rzeczypospolitej •przychylił się  

®to wniosków premjera i o godzinie 11.25 pud 
pisał dekrety nominacy pie wszvstkic!i dotych 
czasowych członków gabinetu, nie wyłączając 
ministrów Sujkowskiego i Młodzianowskiego, 
którym Sejm wyraził votum nieufności.

Decyzję tę poprzedziła narada p. premjera 
*  min. spraw wojskowych Piłsudskim. Jak 
yvić, na tej konferencji marszałek Piłsudski 
postanowił podjąć walkę z Sejmem i nie iść 
na żaden kompromis w sprawie wspomnia­
nych dwóch ministrów. Dotychczas sądzono 
bowiem a nawet wczoraj wieczorem jeszcze 
przypuszczano, że rząd zamierza, wycofać m i­
nistra spraw wewnętrznych Młodzianowskie­
go, a w każdym razie min. ośwjaty Sujkow-

dwóch ministrów, tembardziej, że Komisja se 
naćka na dzisiejszem posiedzeniu w całości 
przyjęła budżet w brzmieniu rządowem i że 
nie zachodzi wobec tego konieczność odwoła­
nia się do Sejmu. —

Wasz współpracownik zwrócił się do mar­
szałka Sejmu p. Rataja z zapylaniem, czy dnia 
30 bm. odbędzie się posiedzenie Sejmu, na co 
p. marszałek oświadczył, że wprawdzie z&po- 
widział w enuncjacjach swoich posiedzenie 
Sejmu na ten termin, ale mogą zajść wypadki 
takie, które mogą go skłonić do niezwołama 
posiedzenia. W  każdym razie inicjatywa w 
tej sprawie musiałaby należeć do rządu. Wszy 
scy przypuszczają, że jutro jeszcze zostanie 
zamknięta sesja sejmowa i w ten sposób kry­
zys rządowy i walka sejmu z rządem zostanie 
odroczona do listopada.

lak s!q zachowa M m ?
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 27. 9 Sin. W  ciągu wczorajszego po­
południa marszałek Sejmu p. Ralaj przyjął posłów 
Osieckiego (Piast), Dąbskiego (Związek Chłopski) 
Kościałl. .Wskiego (Klub Pracy) i Chacińskiego 
(Ch. D.) Posłowie Ci informowali się o  zamierzeniach 
marszałka co do piana prac sejmowych przeJ zam­
ienię ciem sesp sejmowej, marszałek zaś starał się 
dowiedzieć nd przywódców klubów co do ich sto­
sunku do obecnego rządiu.

"W rozm iwie z  dziennikarzami . p. marszałek o- 
świadczył, że zamykając piątkowe posiedzenie w y­
znaczył warunkowo następne posiedzenie na Czwar­
tek 30 bm. db załatwienia ewentualnych poprawek 
Senatu do prowizorjum budżetowego na 4-ty kwar­
tał i celem odbycia trzeciego Czytania traktatu gwa­
rancyjnego Z Rumunją. Zastrzega sobie jednak 
fcaWo odwołania posiedzenia na wypadek, jeżeli Se­
nat nie uchwali innych poprawek do prowizorjum bu 
dżetowego. Z tego prawa niie korzystał dotąd ze 
•względu na to że prowizorjum budżetowe nie zosta­
ło jeSZCze w Senacie załatwione.
1 aJk widać, punkt ciężkości sytuacji leży w zwo­
łaniu posiedzenia czwartkowego Sejmu. P. marsza­

łek Sejmu Skłonny jest nie zwołać posiedzenia, Ce­
lem uniknięcia ciągłych komplikacyj i ostrych sprze 
ciwów ze strony prawicy. P. marszałek oczekuje w 
lej sprawie inicjatywy ze strony rządu, uważając, że 
chwilą załatwienia budżetu w Senacie Co niewątpli­
wie nastąpi, zwołanie Sejmu jedynie dla ratyfikacji 
traktatu gwarancyjnego z Rumunią, nie przyniosło­
by żadnego pożytku, a mogłoby tylko doprowadzić 
do większego zaostrzenia stosunków między Sejmem 
a rządem. Dotychczas p. marszałek niie otrzymał wy 
jaśnienia od rządu. Rząd też nie jest skołnny do O- 
świadczeni.a marszałkowi, że rezygnuje z traktatu 
gwarancyjnego z Rumunją i z dyskusji, podczas któ 
rej omawianoby stosunek Sejmu do rządu. W  len 
sposób rząd dąży dio zupełnej kapitulacji Sejmu, 
ż-aolvcliczasowyc h nastrojów Panujących w Sejmie 
należy przypuszczać, że Sejm n i tę kapitulację pój­
dzie, a to Wo bawię przed widmem nowych wybo­
rów Wszystkie bowiem ugrupowania a w Szcze­
gólności stronnictwa chłopskie uznają, że chwila ©- 
becna nie odpowiednia do wi borów ze względu na 
zbliżającą się zimę.

Zaboklicki przed sądem doraźnym
Wyrok: dożywotnie wiezienie.

Telefonem od naszego korespondenta.

Warszawa, 27. 9 Sin. Dzisiaj stanął przed sądem 
doraźnym 23-Ictni Lucjan Żaboklicki, b. student 
prawa, uczestnik napadu bandyckiego na kantor wy­
miany Targownika przy ulicy Niecałej. Trybunało­
w i przewodniczy prezes sądu Gumowski, oskarżenie 
wnosi prokurator świtalski, bronią adwokat Paschal 
*ki i Szostakiewicz z urzędu.

O godzinie 11T5 przewodniczący otwiera rozpra­
wę. Wprowadzają oskarżonego I.« " ma Żaboklickie- 
got który robi wrażenie 10-letnirię Jilupca źlę roz­

winiętego fizycznie, mówi wolno głosem jedno,taj­
ny mi apatycznym. Po odczytaniu aktu oskarżę ni & 
zabrał głos oskarżony Do winy się przyznaje. Z Ja­
reckim poznał się po powrocie z wojska. Jarecki 
jest jego szwagrem. Oskarżony bvł wówczas bez Po­
sady, chciał wyjechać do krewnych. Skarżył jdę przed 
Jareckim, że nie ma zajęcia i nie ma za Co wyje­
chać Od Jareckiego dowiedział się, że można łatwo 
zarobić pieniądze. Później dopiero dowiedział s»ię. 
że chodzi o napad bandycki. Najpierw dokonano

napadu na sklep jubilera przy ul. Chłodnej w którym 
oskarżony brał również ucUial, a gdy łup był za ma, 
ty, postanowiono dokonać napadu na kantor wy­
miany Targownika przy ul. Niecałej Podczas ucie­
czki został schwytany i t oddał się odrazu.

Sąd zaprzysiągł 25 świadków.
W  godzinach popołudniowych zabrał głos profcu* 

ralor, który żąda skazania oskarżonego na bezteT,-' 
n i nowe ciężkie więzienie z pozbawieniem praw.

Po wywodach obrońcy, prosi Żaboklickd w swera 
ostatni om słowie o łagodny wymiar kairy nie t/la 
przez wzgląd na niego samego ile prze* W zgląd  
na rodzinę.

Po naradizie ogłosił przewodniczący trybunału Wyj 
rok, skazujący oskarżonego źaboklickiego u . bea> 
l erminowe ciężkie w lezienie.

 °§  --------

Opozycja w Senacie
Warszawa, 27. 9 PAT. Dziś przed południem zeSet

la się senacka komisja skarbów o budżetowa dla dal­
szych obrad nad prowizorjum budżelowefll. PondeS 
w ż przedstawi ciel ZLN zgłosił wniosek skreślający] 
niektóre pozycje, przeto senator Woźnioki (Wyzw.JI 
postawił wniosek, aby komisja się odroczyła, gdys 
wobec wniosku skreślającego pewne pozycje, nie­
zbędno jest wypowiedzenie się rządu, którego w o- 
becnej chwili niema. Wniosek senatora Woźnickie-1 
go został przyjęty. Komisja postanowiła udrouzyó 
się do dziś do godz. 5 popoł. Plenarne posiedzen.e 
Senatu wyznacziie na dziś na godz. 4 popoł., w  zWią 
zku z tern zostało również odroczone. Odbędzie się 
ono prawdopodobnie jutro popoł.

Ruch węglowy w katowickiej 
dyrekcji kolejowej

Warszawa, 27. 9 PAT . Według wiadomości otrzyj 
r anych z ministerstwa kolei Sytuacja w dyrekcji koi 
lejowej katowickiej uległa zmianie na lepisze, . ile 
( hodzi o  nagromadzenie w  tej dyrekcji większej ilo­
ści pociągów, naładuwaych węglem. Ministerstwo' 
kolei spodziewa się, że już w bieżącym tygodniu 
doprowadzi ruch węglowy w dyrekcji katowickie i do 
normalnego stanu.

--------- o§o---------

Wizyta królewskiej pary jogo- 
słcwjaóskiej w Paryżu

Paryż, 27. 9 PA T . (W olf). Wedle doniesień pi'W 
z Belgradu, złożą król jugosłowiański i królowa 
z końcem bin. oficjalną wizytę w  Paryżu z Okazji 
podpisania układu francusko jugosłowiańskiego.

Włosko-hiszpaóska manifestacja 
flot przed Tangerem

Londyn, 27. 9 PAT . Korespondent „Daily Chroni-' • 
ole“ w Tangerze dowiaduje się że w następną śro­
dę urządzoną zostanie przed TangerJtn hiszpańsko 
wioska manifestacja flot, w której Wezmą udział dwa 
wielkie włoskie okręty wojenne i jeden hiszpański. 
Manifestacja ta ma podkreślić wobec Francji i An- 
glji, żc Włochy popierają pretensje Hiszpanji do 

Tangeru.

Protest francuski
Londyn, 27. 9 PA T . (T. C.) Francuskie ministet*- 

siwo spraw zagranicznych za protestu wato w Madry­
cie i Rzymie z powodu planowanego urządzi nia dc 
■monslracji floty włoskiej i hiszpańskiej w pobliżu 
Tangeru. Ministerstwo francuskie motywuje swój 
protest możliwością pod 'ażnienia tubylców tą d< mon 
stracją. W  kołach dyplomatycznych sądzą, że demon 
straCja taka przypomniałaby demonstrację w Agz- 
dir.

Robotnicy - faszyści
Rzym, 27. 9 PA T . Słefani. Sekretarz generalny 

federacji faszystowskiej w Turynie przesłał na ręce 
Mussoluuego depeszę, w  której zawiadamia go, że 
dyrektor jat korporacji prowincjonalnej syndyk .tu ro 
botników metalurgicznych, którzypowodują się peł­
ną z«pąłu dyscypliną godzą się na niepodwyższanie 
wynagrodzeń oświadcza swą gotowość służenia po­
mocą ukochainemu Tl DuCe w podjętej przez niego! 
narodowej walce ekonomicznej. Mussolini p; zesłał 
depeszę z wyrazami uznania i nozdroW.eń dla c.-too- 
ków turyńsklego syndykatu faszystów-kiego robot­
ników metalurgiczny ch.

Panflalos zaprzecza
Wiedeń. 27. 9 PAT . Pisma dono*«ą z Aten: Gcnv 

rai Pangalos protestuje na łaniach pism przeciwko 
poglosiom jakoby planował on za crałów 4 W ej dy­
ktatury wojnę I  Turcją,
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S wagonów narzeczonych
pnybywa z 8erdyaov.a do Krakowa

Prowadzi je słynny na cały świat swat Menachem Mendel Oczekujcie ich od środy, dnia 29 bm. tylko

W Kinie „WĄR5ZAWA“ Stradom 15.
Sensacja, jakiej dotychczas nie było i —  Bomba imłechuI a a .- ~ ~

i immii/ii się od m m
»a<rf ^rowizorfum budieiowem?

Z przemó lenia posła Hartglasa.
W  dyskusji nad prowizorjum budżetowein 

zabrał głos imieniem Koła Żydowskiego pos. 
Hartglas, który wywodził m. in.:

PRZECIWKO POW IĘKSZENIU  jW YD ATf 
KÓW.

Napawa nas obawą to, że w preliminarzu 
prowizorjum budżetowego widzimy tendencję 
iwyraźną do powiększania budżetu. Mamy po­
niekąd przedsmak, po jakiej linji Rząd może 
pójść przy układaniu budżetu na r. 1927.

Klub nasz stał i stoi nadal na tern stanowi­
sku, że w obecnych warunkach budżet pań­
stwa nie może przekraczać cyfry 1 i pół mi- 
Ijarda złotych.

Roimy Bię wszelkiego powiększenia budżetu 
a tego względu, że z powodu tego nieszczęśli­
wego systemu podatkowego, jaki u nas zo­
stał wprowadzony, główny ciężar utrzymania 
państwa spada na ludność miejską, a ta lu­
dność. którą my reprezentujemy, jest prawie 
wyłącznie ludnością miejską. Dlatego obawia 
my się powiększenia wydatków, bo to się prze 
ważnie na naszej skórze skrupi, 
i Ale nie tern -kierowaliśmy się przy powzię­
ciu uchwały w sprawie głosowania nad przed 
łożeniem rządowem. Traktujemy prowizorjum 
budżetowe pod kątem widzenia politycznym i 
uważamy że głosować za przyjęciem projektu 
moglibyśmy tylko wtedy, gdybyśmy mogli po 
wiedzieć jednocześnie, że mamy kompletne 
zaufanie do obecnego Rządu.

SLOW Ą NIE W YSTARCZĄ.
Otóż, jak dotychczas, Rząd obecny nie uczy 

nil jeszcze nic takiego coby mogło już spowo 
dować z naszej strony zgłoszenie pod jego 
adresem kompletnego zaufania. Przyznaję: są 
pewne momenty w postępowaniu Rządu obe­
cnego, które bezwarunkowo nie pozwalają 
nam powiedzieć, że żywimy do niego nieu­
fność, ale nie nastąpiło jeszcze to pozytywne 
co mogłoby nasz stosunek zupełnie zmienić.

Przewrót majowy ludność żydowska przy­
jęła z zadowoleniem. (Śmiechy: zwyciężyli na 
si. Poruszenie na sali). Jeżeli panowie uważa­
cie, że zwyciężyli ,nasi“ , to ja jestem gotów 
pod tym się podpisać. Pizyjęliśmy z zadowo­
leniem przewrót ze względu na hasło, pod któ 
rym się odbył, na hasło sanacji moralnej, na 
hasło wyjścia z tego stanu korupcji z tego 
stanu reakcji i ciemnoty, w którym myśmy 
najbardziej ciei pieli.

Jako pozytywny moment w działalności do 
tychczasowego Rządu musimy pod)’.teść o- 
świadczenie w sprawie żydowskiej, złożone 
przez p. Premjera w dniu 19 lipca w jego ex- 
pose. P. premjcr właściwie powiedział to si> 
Ino, co po cichu nam mówili inni ministn . 
wie. Ale była ogromna różnica, bo podczas 
gdy wasi ministrowie, panowh mówili ro 
WSzystko pocichu na cztery oczy, a z trybunv 
sejmowej się tego wypierali, to obecny P  r- 
mjer miał tę rzadka w Polsce w tej kwestji 
cywilną odwagę głośno i wyraźnie, a przede- 
wszystkiem konkretnie powiedzieć co o spra 
wie żydowskiej myśli i co w niej robić zumie 
rza i nie mówił takimi mętnymi ogólnikami 
jak to robili poprzedni ministrowie. I

Ale musimy stwierdzić, że jak dotychczas i  
mamy do czynienia jeszcze tylko ze słowami. 
Wprawdzie w warunkach naszego bytowania 
W Polsce, w  warunkach dotychczasowego u j­

mowania w Polsce kwestji żydowskiej takie 
wystąpienie, jakiem było wystąpienie p. Pre­
mjera 19 lipca samo już przez się jest też czy­
nem, ale nie jest to ten konkretny czyn, któ­
ry mógłby z naszej strony wywołać zgłoszenie 
komplehiego zaufania do Rządu.

Musimy przyznać, że w dziedzinie gospodar 
eżej nastąpiło pewne polepszenie. Ludność ży 
dowska, ludność handlowa i przemysłowa je­
dnak poczuła pewną ulgę, zarówno może być 
dzięki przypadkowej dodatniej konjuiiktarze 
gospodarczej, jak i dzięki niektórym, wpraw 
dzie drobnym ale rozsądnym posunięciem p. 
Ministra Skarbu w dziedzinie zwłaszcza egze­
kucji podatków.

SABOTAŻ BIUROKRACJI.
W  dalszym ciągu swego przemówienia wspo 

mina pos. Hartglas o „głuchej niechęci apara- j  
tu biurokratycznego, który potrafi najlepsze i  
rzeczy, najlepsze myśli spaczyć i zniszczyć", j  
Dowodem ustawa o obcokrajowcach lub sto- i 
sunki w wojskowości, gdzie okólniki zakazu- ! 
jące przyjmowania żołnierzy żydów do rozma I 
itych gatunków broni nie zostały dotąd co­
fnięte. i
NUMERUS NULLUS W  RADZIE PR AW N I- j 

CZEJ.
Nie mogę pominąć jednej ciekawej rzeczy. J 

która, mojem zdaniem, już może dać powody | 
do zarzutów przeciw całemu obecnemu gabl- : 
netowi ministrów. Jest to mianowicie kwestja j 
ukonstytuowania się Rady Prawniczej. Rada ! 
Prawnicza składa się z dwudziestu kilku człon j 
ków. Proszę mi wskazać chociażby jednego j 
niechrzezonego Żyda w tym składzie Rady 
Prawniczej?

Czyby w Polsce naprawdę zdolnych prawni 
ków-żydów nie było? Przecież wiemy dobrze, 
mówimy między sobą, że co 'najzdolniejsze 
rodziny prawnicze w Polsce pochodzą od fran 
kistów, czyli żydów.

A  tymczasem tutaj urządzono jakąś spe­
cjalną selekcję. To się już nie zgadza ni z Kon 
stytucją ani nawet z tymi twierdzeniami, któ 
reśmy słyszeli z ust p. Premjeral

NUMERUS CLAUSUS I NORMA PROCENTO­
W A.

Z obszernych wywodów po». Hartglasa na 
ten dostatecznie już znany temat przytaczamy 
następujący szczegół:

Na Uniwersytecie w Warszawie na wydzia­
le medycznym próbowano te rzeczy zaaranżo 
wać trochę ładniej, urządzono speclalny egza­
min. I otóż pokazało się po tym egzaminie, że 
wśród podań zgłaszających się kandydatów 
było PO proc. podań żydowskich, 40 jiudań 
chrzęścijańskicn, przyjęto zaś tylko 30 proc. 
żydowskich a 70 proc. chrześcijańskich.

Gzem Panowie tłómaczą len dziwny objaw, 
że ci sami żydzi o których tak krzyczycie, 
że są tak zdolni, i wciąż piszecie, źe trzeba się 
RTzed temi zdolnościami bronić odrazu, kiedy 
dochodzi do tego egzaminu okazują się tylo- 
V : tnie mniej zdolni? i

Wszyscy bardzo dobrze rozumiemy, że te i  
egzaminy są robione sztucznie, że ich rezultat j 
nie odpov iada rzeczywistości.

Rozumiemy że do bram uniwersytetów, do 
podwoi nauki wtargnęła korupcja, taka sama 
korupcja, jak ta którą miało obalić w maju

. Jeden z kolegów z orawRy zwracał ml

Już

Ciągnienie I. klasy
korzystaj zatem ze sposobności i zamów 

natychmiast

Szczęśliwy los
pochodzący z najszczęśliwszej i największej 

w  całym kraju kolektury

BRACI SAFISR
Kraków, pi. Dominikański Id  

Oprócz głównej wygranej

500.000
złotych

można wygrać: złotych 3 0 0 .0 0 0 , 2 0 0 .0 0 0 , 
1 0 0 .0 0 0 ,5 0 .0 0 0 ,4 0 .0 0 0 ,2 5 .0 0 0 ,2 0 .0 0 0  

1 5 .0 0 0 ,1 0 .0 0 0 , 5 .0 0 0  itd.

Co drugi los wygrywa
r) Ceny losów: 

łówfcćwiartka 10)zł, połówkę 20 zł, cały ioa 40 zł.

W tam  m ie jscu  w y c M  ■ p  «  nam «# llłs ln .

Karta zamówień.
E>o Braci SafSar, Kraków, pi. Dominikański Id

Niniejszem zamawiam do 1. klasy Państwowej Ło> 
lerji Klasowej:

 .................... losów ćwiartek po złotych 10* —
 ...................... losów połówek po złctych 20’—
...................... losów całych po złotych 40 —

Należy tość złotych ......................  uiszczę po otrzy­
maniu losów blankietem nadawczym P. K, O. Nr. 409.117 
przez firmę załączonym.
Imię i nazwisko: ................. ....... .
Dokładny adres: ....................................... ........... ..........

uwagę, kiedym mówił, na to, że procentowy 
stosunek przyjętych Żydów odpowiada lub na 
wet jest większy od procentowego stosunku 
żydów do ogółu ludności. Tanie kolego trzeoa 
być konsekwentnym. Jeżeli pan chce stać na 
stanowisku tynr żeby wszystko się odbywało 
w Polsce procentowo, to prosimy, dajcie nam 
odpowiedni procent wśród urzędników pań-' 
stwowych, wśród oficerów', dajcie nam odpo­
wiedni procent wśrd kolejarzy, robotników w 
fabrykach rządowych dajcie nam odpowiedni i 
procent gruntów wiejskicn...

W dalszym ciągu, omawia . prez. łjartglas 
spóźnione cofnięcie okólnika Głąbiiiskiego, s 
wkońcu wyłuszcza powody, dlaczego Koło Ży 
dowskie — zgłaszając wyraźnie swą nieufność 
pod adresem min. Sujkowskiego —  nie gło­
suje jednak przeciw preliminarzowi, a tylko

WSTRZYMUJE SIĘ OD GŁOSOWANIA.
Jednak z tego faktu nie chcę wyciągnąć 

wniosków ujemnych dla całego Rządu i od­
dzielam osobę p. Premjera i niektórych Mini­
strów (Głos; I Piłsudskiego)—taił jest, mówię 
z najgłębszą czcią o Panu Marszałku Piłsud­
skim i wcale się tego nie wslydzę. Oddziela­
my więc osobę P. Premjer" i niektórych ciion



Mc. « , N O W Y DZIENNIK" środa 29 IX 1326 Nr 217

ków gabinetu_ Ministrów od p. Sujkowskiego 
i  jemu podobnych.

Gdybyśmy mieli jakieś konkretne czyny ze 
strony Rządu, bezwarunkowo głosowalibyśmy 
za przyjęciem prowizorjum budżetowego, ale 
jak mówiłem same dobre chęci i intencje nie 
wystarczają, bo przy najlepszych chęciach 
może się okazać pan Premier człowiekiem, 
niezdolnym do przełamania tego oporu jaki 
ma dokoła siebie w  sferach biurokratycznych.

I w tym wypadku, gdyby się okazała la nie­
zdolność P. Premjera, to zachowując wzglę-

Obecne przes:lenie gabinetowa odsłoniło zno 
Lwu w całej pełni przepaść* jaka zieje między 
prawicą a lewicą* polską. Przewrót majowy 
przepaść tę tylko pogłębił, a czteromiesięczne 
rządj p. Bartla nie wyjaśniły niestety sytua­
cji w żadnym kierunku Nie jest z nicli zado­
woloną ani prawica ani także lewica.

O stanowisku prawicy w okresie rządów ga 
ibinetu ptp. Bartla-Piłsudskiego pisze lewico 
iWy „Kutrjer Poranny": ;>

iPopirosłu, —  upadłym wielkościom trudno się 
było pogodzić z upokarzającą sytuacją, w  ja­
kiej się znalazły po przełomie majowym. Na jfi- 
ktoaficzniej znosił swoją Caarną dolę odstawie­
nia od wptywu i władzy pięcioletni potentat 
państwowy. Witos; flegmatycznie czekał, aż je­
g o  ukrawatkowiani przyjaciele polityczni z cza­
sów Pąiktu Lanckoroósikiego znowu na powierz­
chnię wypłyną. Znał ich; wiedział, że nie będą 
spokojnie siedzieli i Że przyjdzie dzień, w którym 
podstawią nogę „rządowi rewolucji majowej" i 
ironicznie obserwował bezŁroskliwą miękkość, 
z jaką ten rząd wierzył w  nawrócenie prawicy 
do spokojnej i bezinteresownej pracy nad do­
brem państwa. Znał zbyt dobrze i p. Korfante­
go  i  pi. Stanisława Grabskiego i p. Zdziechow- 
sklfigO i p. Głąbińskiego i p. Popiela — a nie 
wyprowadzały go z dobrego huu^ o  zaloty p. 
Sitońiłkiego o fawory nowej władży. Rozumiał 
jego machjawelistyczny pomysł zwyciężenia 
, .rządu pretorjanów" przez ściągnięcie go na 
śliski grunt „legalizmu" d wyrbiczowanie go tam 
legali.słvOziu m pdeniaCtwem.

„Kurjer Poranny" jest wogóle zdania, że 
rząd p. Bartla 5055

prawie niczem me różnił się od dawnych po- 
Kaparlamenlarnych gabinetów Skulskiego, Poni­
kowskiego, Nowaka, Sikorskiego, gabinetów, 
które także pozostawiały wfprawdzie wojsko w 
rękrch Jórefa Piłsudskiego, próbowały nato­
miast w sprawach cywilnych dojść do porozu­
mienia i zgodnego współżycia z  Sejmom przez 
uleganie kaprysom i pretensjom prawicowych 
przywódców partyjnych.

Tak myśli o tym rządzie —  niezadowolona 
żeń —  lewica.

Ale zgoła inaczej sądzi o nim —  niezadowo 
łona zeń —  prawica. Oto., co pisze w Dwugro 
szów'ce p, Stanisław Grabę ki:

Rządy obecne zwycięskiego rokoszu majowe­
g o  — to nie „nowa era" to powrotna fala rzą­
dów masońskich, która już raiz, w okresie Sej­
mu ustawodawca g o  zalewała Polskę.

Pp. Parte] i Piłsudski to <.

N A  MARGINESIE.

Thugutt, wieczny tułacz
Nie pamiętam już, do jakiej periji należał Thu 

gutl w Czasach przedhistorycznych, W  Czasach hi­
storycznych należał do „Wyzwolenia". Był nawet 
■alożycielem i prezesem tego klubu. O , Wyzwole­
niu" mówiło się „ThuguttowCy", a „Thugutt" był 
Synonimem Wyzwolenia". Nigdy nic mogłem zro­
zumieć, jak mogło „Wyzwolenie" istnieć po wystą­
pieniu zeń Thugutta. T o  tak jakby dusza opuściła 
ciało, a ciało żyło dalej. W  polityce takie rzeczy, 
jak widać, zdarzają się często.

Ptttetn Thugutt wstąpił do* Klubu Pracy, Paru lu­

dem niego cały szacunek i sentyment, jaki 
mamy dla niego, jako dla człowieka, nie bę­
dziemy mu mogli dać swego zaufania, jako 
szefowi Rządu. Bierzemy jednak pod uwagę 
le trudności, z jakiemi musi się borykać i ten 
krótki czas, który przeszedł, od chwili, gdy 
rządy objął i dlatego jeszcze z braku konkre­
tnych czynów ostatecznych konsekwencji wy 
ciągnąć nie chcemy, nie chcemy mu robić tru 
dności i wobec tćgo wstrzymamy się tylko od 
głodowania nad prowizorjum budżetowem.

stroju narodowościowego.
P. Grabski ma tu na myśli m. in. rzekome 

plany federacyjne marsz. Piłsudskiego.
Z bredniami chorego mózgu szowinistów 

nie chcemy polemizować. Cytujemy tylko te 
glosy dla wykazania potwornego wprost cha­
osu sprzeczności, w jakim żyjemy. Bo równo­
cześnie dowiadujemy się z „Robotnika":

Rząd, nie mający większości w Sejmie, chce 
mimo to rządzić parlamentarnie, a każdą dora­
źną większość wytwarza sobie groźnjm pomru­
kiwaniem organów rządowych lub bezszolestnem 
wymachiwaniem batem majowym. Z drugiej

strony Sejm a zwłaszcza „opozycja" ehjeno-pia- : 
stówa znosi wszystko potulnie za ccnę zmiany 
ordynacji wyborczej, oo do której raa od Rządu ; 
pewne przyrzeczenia. i

A więc —  gazie prawda? Jaką jest prawdzi , 
wa orjenlacja marsz. Piłsudskiego? Z jednej 
strony imputuje mu p. Grabski tendencje „ma , 
sońskie" z drugiej zaś wystosowuje byty to- ; 
warzysz partyjny marszałka p. Tadeusz W ie­
niawa—Długoszowski list do Piłsudskiego, pe 
ien głębokiego żalu j rozczarowania:

Dzięki Waszym -legjonom powiewa na murach 
Warszawy sziandar niepodległości, ale na spo­
łecznej Ba styl jl w dalszym ciągu powiewają naj 
czarniejsze sztandary polskiej reakcji.

Z pośród masy zagadnień, które wymagają 
szybkiego rozważenia i rozwiązania omawia 
p. Długoszowski w szczególności rolę sądu, 
kleru i więzienia, domagając się ujednostajnie 
nia kodeksu karnego, przestrzegania zasad wol 
ności sumienia, oddzielenia kościoła cd pań­
stwa, szkoły świeckiej a nadewszystkó prze­
strzegania konstytucji. (b )

Jak marsz. Piłsudski przyjął 
wiadomość o dymisji rządu?
Między prof. Bartlem i dziennikarzami, to­

czyła się onegdaj w Druskienninach następu­
jąca rozmowa.

—  Czy konferencja z Panem Marszałkiem 
miała związek ze sjprawą powzięcia jakiejś de 
cyzji ze strony Pana Premjera?

—  Mój pebyt tutaj jest wywołany przede- 
wszystkiem serdeczni mi uczuciami, jakie ży­
wię dla Pana Marszalka, a przytem jako pre- 
mjer, musiałem zawiadomić Marszałka, że o- 
trzymał dymisję. Niech Pan sobie wyobrazi, 
że dotąd nie przyszło nikomu na myśl zawta- 
domić Go o tern urzędownle i wręczyć Mu 
dekret dymisyjny.

—  Jakżeż Pan Marszałek przyjął wiadomość 
o dj misji?

—  Uśmiał się serdecznie, a ja z nim razem.

dzi, ale dzielnych Ludzi. Ludzie ..zasad". Zdawało 
się —  coś w sam raiz dla Thugutta. Człowiek pra­
wy, uczciwy nie może Czuć się dobrze w zbyt wiel- 
kiem towarzystwie, w którem zawsze znajdzie się 
paru aferzystów, geszefciarzy i koncesjonofiłów.

Onegdaj wystąpił jednak Thugutt i z Klubu Pracy 
Podobno z powodu różnicy poglądów.

O. biedny ThuguCie! GdzieSz się teraz podziejesz. 
sieroJto nieboga?! Snać niema w żadnej partji miej 
sca dla takiego jak ty człowieka.

Co nie jest oczywiście argumentem przeciw tubie, 
tylko pa zeciw — partjom.

Pepin.

KRONIKA POLITYCZNA.

K ró la  Rad tujami mandotsweif
Dyskusja w Komisji Mandatowej.

Komisja mandatowa Ligi Narodów zajmo­
wała się w tych dniaJi rozpatrywaniem kwe 
stji kontroli nad k ajaiui mandatowemi. Pro­
fesor Fritlijoff Nansen złożył sprawozdanie o 
działalności Komisji Mandatowej i wypowie- 
dział się za tem, aby Komisja badała wszel­
kie zażalenia sprawozdania nadchodzące o 
sytuacji w poszczególnych terytorjach manda 
t owych. Lord Robert Ceeil poparł Wywody 
Nansena. Zastępca przewodniczącego komisji 
mandatowej Holender van Ress oświadczył że 
Komisja bynajmniej nie ma zamiaru obniżać 
prestige'u mocarstw mandatowych ani te l 
sprawiać im trudności.

Wówczas podniósł się z miejsca przedstawi 
ciel Francji, były Wysoki Komisarz Syrjl 
de Jouvenel i wystąpił niezwykle ostro p ize- 
ciwko projektom Nansena i Cecila. „Tego rO 
dzaju ujmowanie kompetencji Komisji Man­
datowej — wyraził się de Jouvenel —  może 
mieć poważne następstwa i wprowadzić zamęti 
w obrady Komisji Mandatowej, a nawet w L i  
dze Narodów. Rewolta w Syrji — skończyli, 
podniesionym głosem de Jouvenel — zostaia 
tylko przedłużona z powodu rozpraw Komisji 
Mandatowej".

Zastępca przewodniczącego Komisji Mon Ja' 
towej van Rees odparł również w ostrym to­
nie zarzuty de Jouyenela, zastrzegając się prze 
ciwko zarzucaniu Komisji Mandatowej prze­
dłużania konfliktów". „Komisja Mandatowa! 
ma nietylko prawo, lecz również obowiązek 
krytykowania i musi też badać petycje nawet: 
w tym wypadku, gdy one nie pc chodzą od 
mieszkańców terytoriów mandatowych. Wi 
przeciwnym bowiem razie cały sens pracy K o  
misji byłby wypaczony" — oświadczył 
Rees.

De Jouvenel wypowiedział jeszcze kilka siówi 
w duchu pojednawczym, poczem utworzony 
został komitet redakcyjny, celem uzgodnieniu 
poglądów i ustalenia tekstu jednolitej rezolu­
cji.

Prote«t Chin przeciwko Anglji 
w Lidze Narodów

Na ostatniem posiedzeniu plenarnem L ig i 
Narodów delegat chiński Tschu wniósł protest 
przeciwko zatopieniu przez angielskie okręty 
kilku łodzi chińskich na Jaugtse. Gdy rząd 
chiński wysłał w tej sprawie komisję śledczą, 
angielski krążownik nie dopuścił do jej urzę 
dowana. 5 września otworzył inny angielski1 
krążownik ogień na chińskich żołnierzy i zra­
nił kilka tysięcy żołnierzy i esób cywilnych.

W  odpowiedzi zaznaczył lord Roben CeciI, 
iż żałuje mocno, że Chiny wniosły tę deklant 
cję. Sprawa bowiem nie jest jeszcze wyjaśnio 
na, ale już teraz zaznaczyć może, że rzad an­
gielski wyraża swoje ubolewanie z powodu! 
tych zajść, i dołoży wszelkich starań I.y spra 
wę ugodowo załatwić.

Z operetki.
„JAPONKA-, operetka Benatzkyego w 8 aktach

Autor partjd muzycznej tej operetki znany tu ja­
ko jympatyCZny i dowcipny tworCa nietylko melo- 
dji ale i lekkiego tekstu wesołych, bardzo udałycL 
piosnek śpiewanych przez żonę ?wą (Jazmę Selim] 
zrezygnował w  tym utworze z własnej współpracy; 
w  charakterze Librecisty i zgodzA się uieSt.tj ust 
cudze, kiepskie i nudnawe ljbretto, Zużytkowane jaŚ 
dawniej w ‘lepszej formie i treści „Gejszy". Nid 
pomoże „Japonce" Werwa i zacięcie rytmiczne lek­
kiej muzyki, zresztą zupełnie nie japońskiej, a ura­
tować może ją  tylko jakaś nadzwyczajna wystawa 
i szybkie tempo gry. Warunków tych jednak ńid 
spełniono u nas, zwłaszcza samo wykonanie pozo­
stawiało dużo do Życzenia tak co do głosów i gry 
aktorów jak i orkiestry w mini.it arowem Wydaniu 

ora* ! labach chórów rak, że wad) utworu tem ja­
skrawiej dawały się we Znaki ha.

PRZEGLĄD PRASY POLSKIEJ,

W chaosie przesilenia
Witos i  jego przyjaciele w oczekiwaniu upadku rządu. Charakter gabinetu w oświetle­
niu prawicy i lewicy. —  ,,Międzynarodowy spisek masoński". —  A jednak r'ąd obiecał

prawicy zmianę ordynacji wyborczej.

zawzięta, uporczywa wałka, którą iprowadzi 
przeciwko instynktowi narodowemu ogółu Pola­
ków, związany ściśle z potęgąimi międzynarodo- 
wemi spisek masoński o narzucenie Polsce u-
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P>ZEG LAD O O SPO  DAR CZY
Waloryzacja wierzy

W ostamich czasach ogłoszone zostały dwa 
orzeczenia Sądu Najwyższego w sprawach wa 
lory zacyj nych, które zainteresować powinny 
•zet zb ogół, ile ie  dotyczą one ciekawej" spi a 
Wy dopuszczalności waloryzacji długów już 
tapłaconych w czasach dewaluacji markowej.

Bierwsze z tych orzeczeń Sądu Najwyż­
szego, datowane z dnia 25 listopada t925, doty 
czy następującego wypadku: Dłużnik, którego 
realność obciążona była przedwojennym dłu­
giem 20.000 K złożył w roku 1921 do depozy­
tu sadowego kwotę 14.000 rukp. i uzyskał pra 
womocny wyrok, uznający prawo zastawu za 
zgasłe, w następstwie czego prawo to zostało 
z  hipoteki wykreślone. Pomimo to wierzyciel 
iwtiiósł obecnie skargę o przerachowanie tej 
przedwojennej wierzytelności 20.000 K i zaró 
Wnu niższe śądy, jak i Sąd Najwyższy uwzglę 
dniły tę skargę, przerachowując tę pretensję 
ha 12.290 zł.

Drugie orzeczenie z 26 stycznia 1926, doty­
czące zupełnie analogicznego wypadku roz­
strzyga go w  ten sam sposób.

Powyższe orzeczenia, zamieszczone w Nrze 
6 „Głogu Prawa", wydają się być na pierwszy 
rzut oka naruszeniem fundamentalnej zasady 
prawnej, że prawomocny wyrok sądowy jest 
rłwuzą świętą, której nie może zachwiać w y­
rok późniejszy. Dłużnik przerachował sobie 
wszahze w tych wypadkach dług ciążący na 
jego realności według obowiązującej wów­
czas „relacji Grabskiego", złożył tę wyliczoną 
kwotę w  depozycie sądowym i uzyskał prawo 
mocny wyrok, uznający dług ten za zapłaco­
ny.Dług len zatem więcej już nie istnieje — 
tak stwierdziło ówczesne orzeczenie sądowe. 
Mimo to Sąd Najwyższy pozwala obecnie wie 
rzycięlowi żądać przerachowania tego długu, 
nie uważa go więc za zgasły. Sprzeczność 
tych orzeczeń jest widoczna.

Pomim„ tego naruszenia zasady niewzru­
szalności prawomocnych wyroków sądowych 
uważać pależy powyższe orzeczenia Najwyż­
szego Sądu za słuszne i zgodne zarówno z zasa 
darni sprawiedliwości jak i z duchem rozpo­
rządzenia waloryzacyjnego. Wszak w okresie 
inflacyjnym, gdy wartość pieniądza spadała 
beznadziejnie do setnej, tysiącznej, a w końcu 
nawet poniżej miljonowej części wartości lego 
samego pieniądza przed Wojną, odczuwał ka­
żdy wyraźna krzywdę, jaka się działa wierzy 
cielom zima zanym do przyjmowania w za­
mian poważnych kwot wierzytelności przed- 
wcjennych śmiesznie niskich kwot, które ja ­
koby przedstawiały równowartość tamtyah 
Buntowało się przeciw tej krzywdzie poczucie 
piawne nietylko ogółu, ale i wielu sędziów, 
niestety jednak przez długie lata podtrzymy­
wał Sąd Najwyższy fikcję, że marka jest cią­
gle ieszcze marką i że legalna wartość pienią 
dza jest ciągle tą samą, mimo, że jego wartość 
realna topniała w tak przerażający sposób. 
Toteż aż do ostatniego roku inflacji wydawały 
sądy przeważnie wyroki, uznające spłatę dłu 
gu przedwojennego kwotą obliczoną na podsta 
wie relacji Grabskiego za uskutecznioną pra­
wnie i zezwalające na tej podstawie ra  wy­
kreślenie odnośnych hipotek. Zwrot w tej 
dziedzinie nastąpił dopiero w roku 1923, kie­
dy to zupełny zanik wai tości marki doprowa 
ćiził Stanowisko zajmowane przez sądy do ab 
surdu. Już wtedy, choć jeszcze przed wyda­
niem rozporządzenia waloryzacyjnego, poczę­
ły  sądy odmawiać żądaniom o wykreślenie 
hipotek na podstawie zapłaty wzgt. złożenia 
do depozytu hominalnych lylko kwot wierzy­
telności choć coprawda uie umiały naogół o- 
kreślić, jaką kwotę powinien dłużnik złożyć, 
by uwolnić się od długu. Mimo braku oJ do- 
wiedniej zmiany ustawowej przestały więc 
sądy uważać dotychczasową praktykę dłużni­
ków, niezwykle dla nich korzystną, za zgodną

duchem ustawy.

celności zapłaconych
Rozporządzenie waloryzacyjne z 14. mają 

1924 wprowadziło wreszcie pewien ład w lę 
dziedzinę, ustanawiając pewne normy, wedle 
których mają być zlikwidowane przedwojenne 
i późniejsze zobowiązania pieniężne. Twórcy 
lego rozporządzenia musieli się jeonak liczyć 
z faktem, że poprzednia praktyka sądowa 
przez długi czas stała na rygorystycznem sta­
nowisku, iż 1U0 K  równa się 70 markom pol­
skim, i że w duchu tym zapadło wiele wyro­
ków, pozbaw iających wierzycieli niemal w 
zupełności ich mienia, wbrew sprawiedliwości 
i słuszności. Krzywda ta musiała być naprawio 
na. Z tego powodu wprowadzili autorzy roz­
porządzenia waloryzacyjnego do niego § 39, 
wedló którego także i należytości ustalone juz 
wyrokiem prawomocnym lub ugodą sądową 
podlegają również waloryzacji a zarzut spra­
wy osądzonej jest w lakiem postępo­
waniu niedopuszczalny. Podobnie dozwolił 
ustawodawca w § 40 waloryzacji wierzytelno 
ści już nawet zapłaconych, jeżeli lylko wierzy 
ciel, przyjmując zapłatę zanaczył, że czyni to 
tylko warunkowo Iud  też w jakikolwiek spo­
sób zastrzegł sobie prawo dochodzenia nad­
wyżki. Podobnie i zapłaty, złożone przez dłuż 
ników do depozytu sądowego mogą być kwe- 
stjonowane, jeżeli wysokość ich nie odpowia 
dała sumie, na jaką dana wierzytelność powin 
na była być pi zerachowana według rozporzą­
dzeni a waloryzacyjnego.

Nasze rozporządzenie waloryzacyjne nie 
idzie tak daleko, jak odnośna ustawa w Niem 
czech, która zezwala nawet na przywrócenie 
hipotek już wykreślonych. Paragraf 40 nasze­
go rozporządzenia waloryzacyjnego postana 
wia bowiem wyraźnie, że hipoteki prawomo 
cnie wykreślone nie mogą być przywrócone. 
Postanowienie to wypłynęło z troski ustawo­
dawcy o bezpieczeństwo osób trzecich, a w 
szczególności wierzycieli hipotecznych wpisa 
nych du ksiąg ze stopniem niższym względnie 
wpisanych już po wykreśleniu odnośnej hipo 
teki. Następstwem tego ograniczenia jest, że 
przerachowania długu hipoiecz. może się wie­
rzyciel domagać tylko od swego osobistego 
dłużnika, a nie np. od właściciela, który obcią 
żoną realność nabył już po wykreśleniu h i­
poteki.

Wspomniane wyżej orzeczenia Sądu Naj­
wyższego wyjaśniły bliżej treść przepisów t̂ § 
39 i 40 rozp. walor., odnoszących się do dłu­
gów ustalonych już wyrokieńi lub zapłaco 
nych, a temsamem usunęły one wątpliwości 
podnoszone jeszcze 1 w sferach prawniczych 
przeciw Waloryzacji tego rodzaju roszczeń. —  
Orzeczenia te otwierają zatem w dość szero­
kim zakresie drogę do naprawy krzywd, w y­
rządzonych wierzycielom w latach ubiegłych 
przez nieświadomość prawa względnie przez 
ihylną praktykę sądową. Dr B. Seiden

 -o §o -------

Rynek drzewny
W yw óz naszego drzewa z dnia na dzień się zwię 

ksza i rokuje na przyszłość jaknajlepsze .odzieje, 
aczkolwiek producenci dr/.ewni walczą z wielkiemi 
trudnościami. Przydział bowiem wagonów pod na- 
tadunek drzewa wyrównał zaledwie 60 proc. zapolrze 
bowania; ponieważ eksport węgla wymaga olbrzy­
miego taboru kolejowego mniej wagonów pozostaje 
dla drfewa. Drugą bolączką, to kilkudziesięcio pro­
centowa zwyżka frachtów morskich, wywołana ró- 

 ̂wniei wzrostem eksportu węgla. Pozatem daje Się 
eksporterom w wielu wypadkach dotkliwie we znaki 
brak bezpośredniego kontaktu z wielkimi odbiorca­
mi zagranicznymi i konieczność opłacania drogich 
pośredników. Nasza produkcja drzewna dostosowuje 
się ściśle do wymogów naszych wielkich odbiorców 
a wiec Anglji, Holandji, Niemiec, Belgji, Francji, 
Węgier, Czechosłowacji i Szwajcarji, Dzięki bojko­
towi drzewa szwedzkiego prztZ importerów angiel­
skich, popyt na drzewo polskie w Anglji stale wzra­
sta. Tak więc powiększył się import drzewa pol­
skiego w przeciągu pierwszych sledmui miesięcy

1926 roku w porównaniu z tymże samym okresem 
r. 1925-go o przeszto 120 tys. loads, podczas guy 
Szwedzi importowali w  tymże samym czasie o 200 
tys. loads mniej, aniżeli w r. 1925-ym. N^które ga­
tunki drzewa polskiego podskoczyły na rynkach ob­
cych dość znacznie w cenie.

W E W N Ę TR ZN Y  /UBYT DRZEW A.
Na krajowym rynku drzewnym daje się zauważyć 

dość znaczne ożywienie. Ceny utrzymują się (po 
podwj żce z czerwca o 15 proc.) jednakowj m po­
ziomie. Rozpoczęcie całego szeregu budowli rządo­
wych miejskich, kooperatywnych, a 'PO części nawet 
prywatnych, wytworzyło popyt na drzewo maierja­
łowe. Charaktery^ cznem jesii, że przedsiębiorcy bu­
dowlani biorą tylko mat er jat pierwszorzędny, pod­
czas gidy gorsze gatunki zawalają w dalszym Ciągu 
place składowe w miejscach eksploatacji, tam k i 
i składy hurtowników. Bardzo wielki a zapoir zelDo „  a- 
nie daje się zauważ; ć w dziale drzewa op dwwego W 
związku z niedostateCznem zaopatrywani em rynku 
wewnętrznego w węgiel. Drzewo sprzedaje się teras 
gorszym klijemtom wyłącznie za gotówkę, stałym t 
solidnym odbiorcom natomiast udziela się przy nie­
wielkim zaliczeniu gotówaowem mymi k 'ij^criuego 
kredytu.

REwLEM ENTACJA P k ż *  W02AJ TO W ARÓ W  
N A  L ISTO PA D  I  GRUDZIEŃ 1926. Izba han­
dlowa i przemysłowa w  Krakowie zawiadamia inte­
resentów, iż podania o  przywóz towarów reglemeu- 
t o v, anych na listopad i grudzień przyjmować będzie 
do dnia 6 października hr.

Izba zwraca uwagę, iż  terminu powyższego prze­
strzegać należy z całą ścisłością, ponieważ podania 
wnoszone po dniu 6 października nie będą mogły 
być uwzględnione w ramiach kouiyugetuitów.

Obowiązujące dotychczas przepisy odnośnie do 
sposobu wnoszenia podań pozostają bez zmiany

PR ZYW Ó Z ŚL IW E K  I  ORZECHÓW Z RUMU- 
NJI. Izba haudllowa i przemysłowa w Krakowie Za­
wiadamia interesantów, iż  wobec niewykorzystania 
pewnych nieznacznych kont; ng_ ntów Da śliwki i orz* 
chy z Rumunji, przyjmować będzie podania o ze­
zwolenie na przywóz powyższych artykułów do 
dnia 9 października Lr.

Z  R YN K U  JAJC ŻARSKIEGO. Ze sfer facho­
wych informują nas. Ze ni-znaczna zniżka ceny jaj, 
notowana ostatnio na rynkach zagranicznych szcze­
gólnie w Anglji wywołana jest intensywiym impor­
tem jaj z Rosji. ToWar rosyjski, gawuUkoy.0  nie­
szczególny, jest jednak tańszy, a jaja są większych 
rozmiarów od jaj polskich. Z tego względu umniej­
szył się eksport jaj z Polski, a du Anglji Został zu­
pełnie przerwany. Niemcy płacą już 27 dofcuraw aa 
skrzynię, zawierającą 1400 azit. loco granica. Jeśli 
cena ta zostanie jeszcze obniżona, a uie nastąpi 
Zniżka Ceny jaj oryginalnych w Polsce, to eksport 
jaj nawet do Niemiec również nie będzie ptZedzJtaWiflł 
żadnego zainteresowania. Oucgdaj na r; nku war­
szawskim ; przedano zaledwie kilka skrzyń po 06nie 
230 zł.
KURS L ISTÓ W  ZASTAW N YC H  TO W AR ZYSTW  

KRED YTO W YC H  ZIEMSKICH. Zgodnie z rozpo­
rządzeniem Ministerstwa Skarbu na poczet podatku 
majątkowego, “prócz listów zastawnycn Państwo­
wego Banku Rilnego, przyjmowane są również listy 
zastawne Towarzystw Kredytofwych ZiekiiSuuCh w 
Warszawie i we Lwowie oraz listy ZasiaWr e W ileń­
skiego Banku Ziemskiego w Wilnie. Listy te przyj­
mowane są po kursie 680 za 100 dolarów nominal­
nej ich wartości, przycaem kurs ten obowiązuje od 
dnia 1 sierpnia roku bieżącego'.

W  S PR A W IE  ZAG RAN ICZNYCH  TO W A­
R ZYS TW  ASEKURACYJNYCH. W  związku z na­
daniem koncesji Włoskiemu Towarzystwu „Asseku- 
razioni Generalji Trieste" dowiadujemy się. Ze ipol- 
sfcie prywatne lo\varzyst#o asekuracyjne w Ciągu 
kilku lat już usilnie zabiegają o niedopuszczanie d > 
czynności asekuracyjnych [OwurzyStw zagranicz­
nych. Starania te pozostały jednak b*z Skutku. 
Wobec bardzo złego stanu finansowego towarzystw 
nasizycli w interesie ubezpieczonych obywateli leży 
aby towarzystwa Zagraniczne przejmowały na Życze­
nie ubezpieczonych poliCy z towarzystw poi akkh, co 
też prawdopod :bnie wzięte będzie pod rozwagę.

W  ROSJI POZW OLONO OSZCZĘDZAĆ. Cen­
tralna komisja kontrolna stronnictwa komumiStyC:- 
nego wydala niedawno cyrkułarz, w którym pozwa­
la się członkom stronnictwa układać swe oszczędno­
ści w państwowych kaW h oszczędności. W  oEól 
niku zaznaczono, iż członkowie stronnictwa konu ■ 
nisty cznego, posiadający swe oszczędności w pań 
stwowych kasach oszczędnościowych, nie mogą być 
pociągani do odpowiedzialności sądowej.
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WPISY do Z. T. G. odbęcą się dziś we wtorek 28jjjo bm.
w lokalu Z. T. G., ulica Skawińska L. 2 miedzy godzina 7-87*

ŚWIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE.

Budżet rządu palestyńskiego
Rząd palestyński ogłosił niedawno swój 

fcudżet na rok 1926/27. Budżet ten wynosi 
2,524.034 funtów szterlingów. Z tego 320 000 f. 
przeznaczono na administrację i policję Podo- 
imą sumę przeznaczono w budżecie dla spłaty 
dłu8u palestyńskiego (Palestyna jest jedynym 
krajem byłego imperjum ottomańskiego, któ­
ry  spłaca dług otomański). Resztę sumy prze­
inaczono na budowę portu w Hajtie na udo 
stęp: lenie dla okrętów portu jaftjskiego i roz 
szerzenie sieci kolejowej w Palestynie. Na 
szkolnictwo przeznaczono nieznaczną sumę, 
iW tem lOuOO funtów na szkolnictwo żyduw-

W P Ł Y W Y  N A  KER EN HAJESSOD w sierpniu 
Dr. wynOo.ty 43,285 funtów. Najwięcej ofiarowały 
Steny ZjedlnOc Oone — 25,901 Afryka południowa — 
5,00), Kanada 3,913, Auslrja 1,088, Argentyna 1088, 
Rumunja 887, Palestyna 846. Na ó&metn miejscu stoi 
Polska z  sumą 775 funtów, podając te cyfry, zazna­
cza dyrekitorjum Keren Hajessodu, że wpływy te nie 
zaspakajają potrzeb budżetu sjonisłycznego mimo, 
tt oznaczają one wzrost w stosunku dtf roku ubie­
głego.

NOW A KOLONJA ARABSKA W  PA LE ­
STYNIE. Pod protektoratem naczelnej Rady 
muzułmańskiej ma powstać w najbliższej przy 
•złości na terytorjum muzułmańskiem w pobli 
iu  miejscowości Rubin (niedaleko Jaffy) no­
we osiedle arabskie. Kulonja ta będzie obejmo 
wać 32.500 dtmamów i mieścić będzie pierw­
szą arabską czkołę rolniczą w Palestynie.

AW ANTU RY ARABÓW ŹRÓDŁEM PO- 
GŁOSKI O RZEKOMYM POGROMIE W  JE­
ROZOLIMIE. ,,Palestine Bulletin" donosi że 
W v igilję „Rosz Haszana" grupa Arabów, wi 
tłocznie podchmielonych zbliżyła się do k il­
ku młodych żydów, spacerujących w pobliżu 
kina „Z ion“ w Jerozolimie i zaatakowała ich 
laskami. Przechodnie pośpieszyli na pomoc na 
padniętym i wówczas jeden z Arabów dobył 
rewolweru i wystrzelił, przyezcm jedna z kul 
raniła w  ramię pewnego młodzieńca żydow­
skiego. Poezem Arabowie rzucili się do ucie­
czki, ścigani przez tłum i policję; dwóch z 
nich zdołano ująć. Jedtn młody Żyd został 
ranny w 1 głowę uderzeniem laski, drugi został 
ranny sztyletem. Przewieziono ich do szpitala 
na opatrunek.

L U K IO L fait^■ i H l p ) b  r i l l  IM o b u . ia

T E A T R  TM. J. SŁOW ACKIEGO

t ) I  HI r a “
Tragedja w  3 aktach Pawła Rat nala.

'Akcja rozgrywa się na przestrzeni kilku godzin, 
ale „akcji" w konwóncjonalnem znaczeniu tego sło­
wa nie ma. Nic się bowiem na scenie nie .dzieje", 
tylko dusze się załamują, precz od siebie odrzucają 
maski, Wydobywając najgłębszą swą prawdę, naji­
stotniejszą Swą treść.

Trzech ludzi oglądamy na scenie, a sztuka jest zla­
niem się trzech tragedyj.

A  więc przedewszystkiem: on.
Ryl przed wojną Wesołym, młodym, dowciprtyin 

człowiekiem. Czarował swym wdziękiem ujarzmiał 
temperamentem. Potem przyszła wojna. Z początku 
Czad górnolotnych frazesów, ale Wojna się przecią­
gała, a czad się ulotnił. Została tylko ponura, twar­
da rzeczywistość. Znienawidził wojny, a na tle tej 
nienawiści wyrósł kwiat honoru i obowiązku.

A le nietylko jego stosunek d o . wojny ulega zmia­
nie zmienia się też nastawienie jego do życia, do 
swoich najbliższych i najukochańszych. Żyje w 
pierwszych miesiącach wojny tylko wspomnieniami. 
Cyzeluje i pieści każdy najdrobniejszy chociażby 
szczegół, miesiące tale trawi na przypominaniu so­
bie strrepu jakiegoś uśmiechu, dźwięku głosu. Wspo 
Sinienia zacierają się, jak fotogrufja tylokrotnie Ca-

Wiadomości z kraju
M  powstaje bajka s m u l i  Liualoym ?

Z Zamościa donoszą o następującym fakcie: 
Do szewca żydowskiego, Samuela Wellera, 
przybył jego czeladnik chrześcijanin ze swą 
6-letnią siostrą. W  czasie pobytu czeladnika 
u Wellera* zabawiało się dziecko na podwó­
rzu domu. Kiedy ów czeladnik wyszedł od 
Wellera, dziecka na poawórzu nie znalazł. 
Wkrótce zebrał się tłum chrześcijan, którzy 
dowodzili, że żydzi ukryli dziecko „dla celów 
rytualnych". Kilku policjantów z czeladni­
kiem na czele dokonało rewizji, w czasie któ­
rej ic nie znaleziono. Szewca Wellera are­
sztowano. Nazajutrz rano stał #ię atoli , cud“ . 
Pewna chrześcijanka i  pobliskiej wsi, słysząc 
o zaginięciu dziecka, oświadczyła, że w dzień 
wypadku przybyła do wsi 0-letnia dziewczyn 
ka. Jak się okazało, dziewczynka ta była sio 
strą owego czeladnika. Policja wypuściła na 
wolność Wellera.

Niedaleko Piotrkowa znaleźli chłopi ciało 
zamordowanej 17t letniej dziewczyny. Chłop; 
rozpowszechnili natychmiast pogłoskę, że 
mordu dokonali żydzi „dla celćrw rytualnych". 
Na szczęście na miejscu zbrodni zjawiła się 
rychło komisja śledcza, która stwierdziła, że 
morderstwo zostało dokonane z powodu nie­
snasek rodzinnych.

Lwowskie władze uniwersyteckie 
przeciwko pos. Schipperowi

R.ida wydziałowa lwowskiego uniwersytetu posta­
nowiła wysłać — telegram do marszałka sejmu Ra­
taja i do ministerstwa oświaty w sprawie zarzutu 
■posła Schippera, iż przyjęcie na Wydział medyczny 
Uniwersytetu lwowskiego kosztuje 300 dolarów. W  
depeszy tej Wzywa się iposła Schippera, by w prze- 
iągu trzech dini udowodnił dokumentami słusiznośc 

swego zarzutu. Rada wydziałową występuje poza- 
>em na drogę sądową przeciwko posłowi Schippe- 
owi.

Nowe ustawy z dziedziny pra­
wa saritarnego

W  Departamencie Służby Zdrowia Ministerstwa 
■Spraw Wewnętrznych w związku z pracą nad un, 
fikacją pilskiego prawa sanitarnego Zostały ukoń­
czone bądi są na ukończeniu następujące projekty 
ustaw, które niebawem zostaną ogłoszone w formie 
rozporządzeń Prezydenta Rzeczypospolitej.

1. Ustawa aptekarska — jest na ukończeniu 2. u- 
stawa dentystyczna —  oczekuje tylko aprobaty Mini­

sterstwa Spraw Wewnętrznych pr.ed wniesieniem 
jej na Rauę Ministrów, 3. ustawa felczerska — Znaji 
duje się w fazie opracowywania, 4. nowela do usta* 
wy o praktyce lekarskiej — jest już gotowa, 5. usu­
wa o  dozorze nad produktami spożywczymi 
jest gotowa, oczekuje obecnie uzgodnienia poglądów, 
między zainteresowanemi Ministerstwami, 6, ustawa 
o chowaniu zmarłych — w  całości g-olowa od dłufe 
siego Cłiasu stanowić będzie w dniach najbliższ/cd 
przedmiot narad zainteresowanych Ministerstw, p®% 
czem wejdzie na Radę Ministrów.

--------- o§0--------
JARO SŁAW . (Kor. w ł).  Towarzystwo „EzraS —e 

Towarzystwo wkładek dwutentowych. —  2. T. G. S» 
„Dror“ .

Onegdaj odbyło się konstytujące Walne Zgrotnas 
dzeńie „Ezry". Z ramienia Komitetu Założycieli 
przed ta wił Dr. Finkenthał zebranym1 n preze ir_u« 
tooi kupieotwa, rękodzielników handlowców i wszel­
kich żydowskich ugrupowań politycznych zadania! 
F.zry, poezem na wniosek p. Liona zgłosili wszyscy] 
zehrani akces swój do Towarzystwu. Następnie wy­
brano Wydział z Drem FinkeJsteinem jako prezesem 
na czele. Jesteśmy przekonani, że nowo wybrany; 
Wydział dołoży wszelkich jtarań by wspierać emi­
grację do Palestyny i uruchomić Warsztaty pracy 
dla przygotowujący cli się do wyjazdu.

W  ostatnich dniach odbyło się również doiuCzne 
Wufne Zgromadzenie Towarzystwa wkładek dwu- 
centowych. Towarzystwo to, istnieje od blisko 80 
lat, reaktywowane przed blisko siedmiu laty ma za 
zadanie rozdział książek i przyborów szkolnych, o-, 
dzieży i obuwia Wśród biednej dziatwy szkół po­
wszechnych, jakoteż Wypożycza książki młodzieży 
szkół średnich. Podczas gdy Towarzystwo to w 
pierwszych latach swego istnienia spełniało drobny, 
zakres tego działania, to pod kierownictwem zasłu­
żonej długoletniej przewodniczącej p. Drowej Schor- 
r&wej doszło do takiego Znaczenia w naSzetn mieście 
iż budżet dość wielki umożliwia mu spełnianie 
wszystkich zadań statutowo poruczonych.. Dochody 
w ostatnim roku wynosiły 3152 zł. Ważną część pra­
cy spełnili w tej akcji nauczyciele religji mojżeszo- 
wej, którym też Walne Zebranie specjalnie podzię­
kowało. Sprawozdanie administracyjne jakoteż kaso­
we przyjęte zostało z podziękowaniem dła ustępują­
cego Wydziału do wiadomości, poezem na wniosek! 
p. Dra Spatza wybrano przez, aklamację ustępującą 
Przewodniczącą ponownie, wraz z  ustępującym W y­
działem.

Po dość długiej, bo blisko drw. uHastoletniej prZer-i 
wie powołało istniejące w  Jarosławiu Ż. T. G. S.: 
Dror kursa gimnastyczne do życia. Aby przedstawić 
szerszej publiczności, jakie znaczenie posiada w ro­
zwoju młodej genei aCji to Towarzystwo, urządziła 
jego sekcja gimnastyczna popis kursu kierowniczek. 
Przed zebranymi reprezentanta mi instytucji społecz­
nych i przed młodzieżą popisywały Się uczestniczki

łowana. *
Zaczyna nienawidzieć swoich. Zapadła się most 

łączący go z przeszłością, a on zna jduje się n«glc 
Sam jeden na pustem polu, gdzie świszczą granaty, 
a śmierć codziennie zagląda mu w oczy. Oni tym­
czasem żyją wygodnie, ciesizą się życiem, radują 
się słońcem i swobodą.

Ale po tem wy buch i w nim szalona tęsknota. Za 
parę dni za kilka godzin gotow <nWać życie. I  rze 
ozy wiście wybiera pewną prawie śmierć, by uzyskać 
na razie kilka dni, killka godzin. Wraca naznaczony 
przez śmierć z jasnowidizącemi oczyma z tą dziką 
swoją tęsiknotą...

*  *  *

Ona.
Gdy go żegnała, miała wrażenie, że umarła dla 

świata. Żyła z ludźmi i wśród ludzi, ale bjj^a tylko 
cieniem dawnej Aldy. Myślą była przy nim, jak wier­
ny pies kładła się u jeg-o stóp, Ccdzienn-e kilka razy 
z nim razem umierała, zapadała w otchłań głuchego, 
milczenia, wchłaniała w siebie piekło wojny.

Życie ma jednak swoje prawa A w  1916 r. była 
upojna, przecudowna wiosna. Przeklęta, po trzy­
kroć przeklęta niech będzie tą wiosna z tą swoją po­
dłą. nikczemną, bujną krasą. Pogardzała sobą gdy 
przyciskała do rozpalonych warg delikatne kwiaty. 
Nienawidziła siebie, ponieważ z serCa swego wydrzeć 
nie mogła radości życia.

Czy ona go jeszcze kocha? Czy warta jego miło­
ści? Ona go podziwia, ale czy go jeszcze kocha?

Wtem on wraca. Jest tym samym człowiekiem, a

jednak innym. f
Starły się ze sobą oczy, wdiarły się bezlitośnie (kr 

samego dna duszy.
Gdyby wojna się wnet skończyła, mogłaby jeszcze 

żyć, mogłaby jeszcze ocalić swą miłość. Ale osi musi 
wracać, gdy świt zapłonie, wyciągnie po niego rękę 
okrutne widmo wojny. Do 7 rano jeszcze daleko. T t  
trzy godziny naieża do ruch, wyd trte Zostały prze­
znaczaniu. Ofiaruje mu siebie staje się jego żoną. 
Najświętszy to związek, bo w obliczu śmierci, która 
czai się za kotara, która o  7 rano kościstymi palca­
mi zapuka do oklia.

Wydziera mu jego tajemnicę dowiadiuje dę, że 
wojna dopiero się Zaczęła. Wówczas rozpacz wybu­
cha przepotężną siłą.

Ona, która ma siebie ofiarowała, nie Wie, czy go 
kocha. Nie może żyć wspomnieniami. Na Chrystusa 
przysięga, że umrze, g|dy się dowie o jego amiercL 
Udręczone Serce pozwala się uslpokoić' bajecżl ą oi 
końcu wojny. Usypia. .

Gn, który iprzyszedł po miłość i słowa pociechy;, 
zostaje sam jed^.i i Cichem i ozdłierającem wybu­
cha łkaniem.

* * a

Ojciec. f
Przyjął wojnę jako straszną konieczność. Oni tam 

na froncie krew przelewają a my tu w ojczyźnie tąfc 
że służymy, także „pałniamy swój obowiązek. Życie 
&zare, 1. cbarwne.

Zjawia się u niego Aida, a tycie zmienia swój ko­
loryt. Życie składa się z całego t-eregu drobnych!
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O CZEM SIĘ NIE MYŚL!

Kinoteat^wANOA" | D^iś wielka premiera Ili
Najnowsze polskie arcydzieło wytwórni „Sfinks" w Warsawie, p. Ł :

m
Dramat obyczajowy w 10 aktach z prologiem, wydarzenia 
niedawnej przeszłości. —  Scenarjusz: Dr. J. H. Skotnicki, —  

Reż. Edward Puchalski.
Rzecz dzieje się w Warszawie i w Rosji Sowieckiej, na Kresach i t. d.

W rolacb głównych Największy tragik polski Józef Węgrzyn, urocza krakowianka Ma.ysia Modzelewska, najwybitniejszy polski amanl filmowy Juljan Sym, 
Władysław Grabowski, Mira Zimińska, Stefan Szwarc, Paweł Oweiło, Ludwik Fritsche, R. Gierasiński. — Ł; kawy współudział wzięli: Red. Or. T. Boy Żeleński,

Dyr. Emil Młynarski. Marja Mokrzycka, Dyr. Hr> nisMw Szulc. Bronisław Mhnurski, ppłk. Z. Bobrowski, Komis l'P. S. Zdanowicz.
W  u cenach batalistycznych 36. pp. Oddział Sztabowy M S. W. Wojska Obozu. Ćwiczebnego w Rembertowie. Specjalna ilusracja muzyczna!
Początek w kinie „W anda" 5, 1 I 9 w niedzielę o 3 pop W  Teatrze świetlnym „Uciecha" 52C* 720, 920 w niedzielę 320.

Wyłączna eksploatacja na Małopolskę i Gom Ś ąsk.. Małopolskie Towarzystwo Kinematograficzne l|Kolos,li> Kraków. Mikołajska 32.

Rozmaitości ze światat

kuirsu swoją zręcznością i sprawnością. Tak gimna­
styka szwedizka jak i na przyrządach Wykazała ze­
branej publiczności że przy pewnym nakładzie pra­
cy można uzyskać znaczne sukcesy. Wydziałowi Dro- 
lu , a w pierwszym rzędzie kierownikowi kursu gim­
nastyki p. Mgr owi Tenzerowi, należy się gorące po­
dziękowanie.

W ADOW ICE. (Kor. wł.). Założenie Towarzystwa 
Vilmnasty< jio- Sportowego. — Z Kahału.

Dzięki inicjatywie i energji Wydziału Czytelni 
Żydowskiej powstało w naszem mieście Żydowskie 
rTow. Gimn. Sportowe „Makkabi". Powstanie tego To 
.Wa.rzystwa tak ważnego dla rozwoju fizycznego zna­
lazło Zrozumienie u całej młodzieży żydowskiej z wy 
jątkiem grupk, zacietrzewiajki ortodoksji, która i po 
wstaniu tego Tow. różnemi baśniami przeszkód dć 
chc.ała, co się je^ jednak nie udało. Dziś liczy już To- 
warzystyzo około 90 członków ćwiczących. Na szcze­
gólne uznanie i pochwałę za energiczną i pełną po­
święcenia .pracę w kierunku rozwoju i utrzymania 
się Tow. Gimn. zasługuje tow. Tonka Rotterówna.

W Kai ze tutejszym stosunki jeszcze nadal nie u-
l.egły zmianie na lepsze, wszystko śpi, klika kahalna 
nieCu się uspokoiła a może w Ciszy przygotowuje 
reWe niespodzianki. Działalność nowego prezesa ka­
hału ograniczyła się niestety za cały czas urzędowa­
niu i —ego dlo zrobienia krat w  oknach kancelarji 
gminnej. Mimo kilkakrotnych przyrzeczeń dotąd je­
dnak nie podjęto żadnych kroków w kierunku demo­
kratyzacji ordynacji wyborczej dlo kahału. D la 'u re­
gulowania ohydnych wprost stosunków w bożnicy 
rządzonej przez każdego kahalnika z osobna wedle 
swego Widzimisię wyłonił się Samorzutnie z poza 
Rady gminnej Zarząd, który doprowadził bożnicę 
do stanu odpowiadającego domowi Bożemu, przepro 
wadzając Cały szereg adaptacyj, dla któiego to Celu 
osiągnął znaczną kwotę ze sprzedaży miejsc na świę­
ta Nowego Roku i Jom- Kipur

---------o§o---------
ZGON PROT. II ALB  AN  A. Onegdaj zmarł we 

Lwowie b. rektor Uniwersytetu i b. poseł do parla- 
mentr austrjackiego, oraz do Sejmu konstytucyjnego 
w Warszawie w  którym zasiadał, jako członek kilu- 
b i Partji konstytucyjnej —  prof. dr. Halban (Rlu- 
mensiock). Zmarły liczył 61 lat. Ostatnio wykładał 
na uniwersytecie prawo zachodnio- europejskie. Prze 
niesienie zwłok zmarłego do Krakowa odnęd-lie się 
dzisiaj we wtorek.

przyzwyozajeń, które są nasycone radosnym aro­
matem. Sprawia mu przyjemność zgrzyt klucza, 
przewróconego w drzwi ich, skrzyp pióra po papie­
rze, na którym Aida pisze codziennie listy do syna, 
kwadrat okna, przez które wdziera Się słońce.

Na wojnie nie stracił, owszem dużo bardzo dużo 
Zyskał. Był dotychczas samotny, a teraz przy jogo 
boku znajduje się piękna, urocza dziewczyna. Chciał 
by. by wojna stię skończyła, ale podświadomie życzy 
sobie, by tTwała.

A  gdy syn się zjawia, zaczyna go  nienawidzieć. 
.Przyszła z  rum młodość, by mu zabrać piękno i roz­
kosz. Starość jest okrutna i bezlitosna.

Aida to zrozumiała i odwraca się pełna wstrętu 
od starego. Dopiero wtenczas następuje w nim prze­
łamanie egoizmu. Cierpienie rozsadziło zwarte pokła 
dy starczego egoizmu i Wydobyto duszę.

Po raz pierwszy pokochał syna, który odchodzi w  
(tewną prawie śmierć, nakazując żywym by dmlej 
tłyli.

Kaiarsis tragedji.
*  *  •

Pierwszy akt r.iocny i wzruszający. Drugi i trzeci 
nfeco przewlekłe i nużące. Plierwsizy akt stworzyła 
młodzieńcza zuchwałość, a następnie — mózg, który, 
zdaniem Boy», jest kiepdUm aptekarzem. Niezawsze 
bowiem odlWHŻa na Wadze aptekarskiej wszystkie 
ingrediencje z aptekarską dokładnością. Czasem da 

uncję za dużo i zepsuje przez to całą propor­
cję i rehltektonifcę. Cokolwiekby się jednak dało 
Powiedzieć, to jedno utarte mam żenie: że 
otrzymaliśmy wstrząsającą tragedję o wojnie

li k u l i s i !  sunwif i g u i n l i i t i
Z Magdeburga donoszą, że dochodzenie prze 

ciwko komisarzowi Tenhoidtowi zostanie nie- 
bawem ukończone, w najbliższych zaś dniach 
nastąpi wdrożenie przewidzianego prawem po 
stępowania dyscyplinarnego, niezbędnego dla 
wydalenia urzędnika ze służby. Zresztą ocze­
kują, że sprawa, jaką wytoczył przemysło­
wiec Rudolf Haas przeciwko Schróderowi o 
obradę oszczerstwa, da sposobność stwierdzić, 
kto usiłował wciągnąć Raasa do afery mórder 
stwa, dokonanego przez Schrodera.

Jak daleko posunęły się dochodzenia, pro­
wadzone przecinko dyrektorowi sądu krajo­
wego Hoffmanowi i radcy sądowemu kóllingo 
wi_ nie można jeszcze stwierdzić, ponieważ1 
odnośne władze nie udzielają żadnych wyja­
śnień.

Dalej donoszą jeszcze z Magdeburga, że ska 
zany na karę śmierci morderstwa Schródei 
polecił swemu obrońcy, adwokatowi Zaepero- 
wi, wnieść zażalenie wyroku do trybunału 
Rzeszy. Czem zażalenie wyroku będzie umoty 
wowane —  jeszcze niewiadomo. Dotychczas 
adwokat Zaeper nie zlożvł podania w sprawie 
podania w sprawie zażalenia, lecz będzie to 
musiało nastąpić przed upływom przewidzia­
nego terminu.

„Gdy nie był jeszcze II Duce...“
Znany włoski historyk Salvemini ogłasza 

w ,Westminster Gazette" interesujące zesta­
wieni*1 opinji Mussoliniego o zamachach tero 
rystycznych, gdy Mussolini nie byl jeszcze ,,11 
Duce". Gdy w roku 1909 zanotowała prasa za 
mach zapomocą bomby w Argentynie, pisał 
wówczas Mussolini, jako redaktor roganu so­
cjalistycznego: ,, Jeśli rząd republiki, cesarza, 
albo też hiszpańskich Burbonów uciska wol­
ność, spychając obywateli na samo dno ludz­
kości, nie można potępić gwałtu, jako odpo- |

wiedzi na gwałt, chociażby LućLic niewinni 
stracili przytem swoje życie". A w  innym arty, 
kule woła Mussolini: .Czemuż marny lycK zai 
machowców uważać za tchórzów? Wszak to 
są bohaterzy i to bohaterzy nawet nie pijani1 
obłędem!"

W  tymże samym artykule gloryfikuje Musso 
lini sprawców zamachu na cesarzową Elżbie­
tę i króla Huruberta. Gdy Stolypin został za 
mordowany pisał Mussolini: ,,Sprawiedliwa
Nemezis wydała siwój wyrok. Stolypin był 
ponurem i krwiożerczem indywiduum i zasłU 
żył na swój los. Rosja proletariacka jest za­
chwycona i czeka tylko na dynamit, by wysa 
dzić prochem kości krwiożerczego cara".

Gdy anarchista murarz Alba w  roku 1912 
popełnił zamach nieudały na obecnego króla 
włoskiego, włoska partja socjalno-demckraty- 
cztia wysłała deputację do króla, by złożyć mu 
gratulacje z powodu ocalenia. Na kongresie 
partyjnym Mussolini bardzo ostro wystąpił 
przeciwko tym towarzyszom i zażądał wykhi 
czenia ich z partji. Przy tej sposobności Musso 
lini pisał • „Należy się spodziewać, że part je 
robotnicze z okazji nieudanych zamachów nie 
wywieszą żadnych sztandarów. Takie zama­
chy są dla króla takiem samem niebezpie­
czeństwem zawodowem, jak dla murarza nie­
bezpieczeństwem jest upauek z rusztowania, 
Jeśli już mamy łzy ronić, to uczyńmy, to ze 
współczucia nad murarzem".
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KONKURS K S IĘ C IA  Z MANCHESTERU. Ksią­

żę z Manchesteru, jeden z największych angielskich 
awanturników, jesit równocześnie potomkiem jedne­
go z najstarszych rodów angielkich. Byl. w swojertt 
życiu już kucharzem okrętowym, kolonistą w Kana­
dzie, funkcjonariuszem przy totalizatorze. Obecnie 
wdrożone zostało przeciwko niemu postępowanie 
konkursowe na Wniosek zamieszkałej w Paryżu Ro­
sjanki, która go zaskarżyła o należne alimenty.

PROCES O ZAMOR DOW A N IE  GENER A jk  
CZERWONEJ ARM JI KOTOWSKIEGO rozpoczy- 

I na się w Charkowie w październiku. Generała Zamor-

Wszysitikie te bowiem trzy oblicza, poorane bruzdami 
głębokiego cierpienia, składają się na jedno ponure 
oblicze wojny.

Chciałoby, się o tym dramacie mówić słowami 
cieliemi, skromnemi, pełnemi zadumy. A le aktual­
ność oplotła tę sztukę girlandą sensacji, dlatego i in 
ne musimy tutaj poruszyć problemy z artystycznymi 
wal oram i dramatu nic wspólnego nie mające. Na­
zwano ten dramat demonstracją pacyfizmu ba, w  
Paryżu wywołał on głośne sprzeciwy i pj-otesty za­
cietrzew ionych rojalistów. Tendencji jednakowoż ab­
solutnie spostrzedz nie można. Wszak autor. Żyd z 
pochodzenia, wyśpiewał w niektórych scenach Wspa­
niały dytyramb na Oześć Francji, na którą złożyły 
się tysiąclecia uporczywej i żmudnej pracy ducho 
Wej. A  zresztą, Czyż bohaterem jest ten, kto na o- 
ślep rzuca się w niebezpieczeństwo nie uświadamia­
jąc sobie całej grozy, Czy też ten, kto w obliczu 
śmierci zdobywa się na twarde poczucie honoru i o- 
bowiązku? Oto heroizm, przemawiający -do nas cho 
ciażby z litworów Żerom kiego.

Może znajdą sie tacy, którzy gorszyć się będą tym 
bezbożnym związkiem dwojga ludzi, ależ doprawdy, 
Czyż świętszy może być Związek dokonany wśród 
takich warunków czyż nie miał racji bohater, gdy 
Wezwał na tę uroczystość ślubną, bez księdza. 
Swych poległych- towarzyszy i przyjaciół, by pobło­
gosławili ten najczystszy związek złączonych serc?

Zarzucono też autorowi, że dramat jego bluźni 
Bogu. Czasami jednnk tego rodzaju bluźnierslw-a 
mogą bvć o wiole droższomi Bogu, niż Sucha, kon­
wencjonalna trzeźwość i prawowiernOŚć w wykony­

waniu obrządków religijnych.
Nie, tendencyjnym ten dramat w  dosłownem zna­

czeniu nie jest. Każda bowiem prawdziwa sztuka. O 
ile iporu&Za najgłębsze problemy ivcia, jest tendeo 
Cyjną w  najszlachetniejszem znaczeniu tego słowa.

Wystawiono dramat len na naszej scenie wprost 
koncertowo. Chciałbym uniknąć wszelkich superlaty­
wów przy ocenie tej sztuki i dlatego tylko sucho po 
kronikarsku zaznaczę, że kreacja p. Stanskiej po­
zwoliła nam zapoznać się z bardzo silną indywidual­
nością aktorską. Gra jej operuje bardzo umiejętnie 
Oałem bogactwem odcieni, a chociaż wydaje mi się 
że przeciążyła nieco swoją kreację pewnem histery- 
cznem zabarwieniem, na ogół stworzyła postać wrzy­
nającą się nam głęboko w pamięć. P. Nowakowski 
uposażył swoją rolę w  bezpośrednią szczerość i na­
turalność, unikając starannie wszelkiej szarży. Mo 
cną i twardą sylwetkę stworzy! p. Sosnowski.

Jednem słowem, i sZituka i gra zasługują na naj- 
pi awdziwsze uznanie. Była to prawdz.wa artystycz­
na biesiada. M. Kanfcr.

SPROSTO SVANIE.
Przez przeoczenie w recenzji z „Grubych Ryb-1 wy 

mieniłem p. Chodeckiego, jako grającego rolę Pa- 
gntewicza. Prostuję to obecnie, zaznaczając, że w 
lei roli wystąpił młody aktor p. Żurowski. Korzy­
stam z tej sposobności, by zaznaczyć, że p. Żurowski 
wydobył ze swej kreacji dużo naturalnego komizmu. 
P. Żurowski zaciekawi! mnie i dfctego oczekuję dal­
szych jego kreacji z dużem zainteresowaniem.

X  Ł
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dowano temu rok, a mord ten. wywołał swego czasu 
rajwięksizą sensację, ponieważ sowiety podejrzewały 
(Rumunję o podniszczenie do mordu.

H AN D EL DZIEĆMI W  BUDAPESZCIE. Policja 
W Budapeszcie prowadzi od dłuższego czasu walkę 
ze zorganizowanym handlem dziećmi. Niedawno za­
mknęła policja pięć wielkich biur, które dostarczały 
Zamożnym sferom dzieci pozostającycn bez opieki.

P A M IĘ T N IK I EKSCESARZA W ILH E LM A  II. 
W  nakładz.e firmy K. F. Koehler mają się ukazać 
pamiętniki ekscesarza w  języku niemieckim. Parnię-

Mmmwwwwawaiĉ ŵ Maâ î —BSaWMHaae—ceagkaTaaaweiMł—g

tniki te mają wyjść jednocześnie w języku angiel 
skim w Londynie pod tytułem: „My Early Life",
i mają mieć za treść wspomnienia z lat 1859 do 1888. 
Wiele miejsca poświęca w nich ekscesarz rodzinnym 
i politycznym stosunkom z angielskim domem kró­
lewskim.

P A N I W ILSO N W  RUMUNJI. Pani Wilson, wdo 
wa po prezydencie Stanów Zjednoczonych, postano­
wiła po swym pobycie w Pradze i w Wiedniu od­
wiedzić również Ruinunję. gdzie zabawi prawdopo­
dobnie c.koto pół miesiąca.
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Dział sportowy
Rozstrzygające spotkanie o mistrzo9two Pol ski. —  Czy to jest sport?   Kio winien? —

Z kraju i zagranicy.
POGOŃ —C R AC O YIA  3;1 (1:1).

Właściwe mistrzostwo Polski jest już rozstrzy­
gnięte a dalsze spotkania z mistrzami pozostałych 
grup północnej i  zachodniej, Wartą poznańską i 
Polonią warszawską, nie przedstawiają już zbytnie­
go zainteresowania, gdyż mistrzostwo Polski przy­
padnie bezapelacyjnie lwowskiej Pogoni, której bez­
warunkowo mha wymienione kluby oprzeć się nie 
potrafią.

Niefortunny u>kład rozgrywek mistrzowskich przy­
czynił się do tego, że od razu w pierwszem spotka­
niu stanęły przeciwko sobie dwie najsilniejsze w 
Polsce drużyny i od wyniku spotkań pomiędzy nimi 
zależny jest już końcowy wynik, gdyż jednemu z 
obu klubów — wobec słabych innych przeciwników, 
z góry opinia publiczna przysądzała tytuł mistrza 
Polski. W  grupie południowej Walczyły Cracovia, 
Luhlinianka i Pogoń. Lublinianka \,-ogóle nie cho­
dziła w rachubę i oba kluby bez jakiegokolwiek wy­
siłku odprawiły ją Wielką ilością, bramek, podczas 
$dy mistrzostwo grupy, a tern samem i prawdop'do­
bnie Polski rozegrało się pomiędzy CraCOYią i Po­
gonią CraCovia miała w tym Sezonie wielkiego .pe­
cha". Do pierwszych zawodów musiała Cr.iCOYir 
stanąć w składzie silnie rezerwowym, gdyż miała kil­
ku graczy skontuzjonowanych w  zawodach-w Buda­
peszcie. Obecnie znowu wystąpiła już w: składzie 
mniej więcej kompletnym lecz z graczami, którzy 
po dłuższej iprzerwie nie powrócili jeszcze do siwej 
zwykłej formy. Toteż nie trudno, aczkolwiek nie zu­
pełnie zasłużenie przypadły laury Lwowianom.

Zawody same były dość interesujące, aczkolwiek 
nie słały na zbyt wielkim poziomie, a cechowała je 
przedew szystkiem niezwykła nerwowość graczy, 
widlzów i sędziego, który zresztą w Wielkiej mierze 
brakiem rutyny przyczynił się do tęgo, że z derbów 
Polski, jakimi tego rodzaju spotkanie winno być, 
stały się te zawody właściwie najordynarniejszą 
rzeźnią. Go chwilę padał graCz skontuzjonowany, 
hib kopnięty przez przeciwnika, a wycia z bólu i 
krzyki „utrąconych" graczy pr?‘ rywały ustawicznie 
zawody. Okropne wprost wrażenie zrobiła kontuzja 
Giebartowskiego, który obficie zrosił boisko Craco- 
v li swą krwią. W  tym kierunku przewyższała Po­
goń GraCoyię przynaimniej o trzy klasy...

POGOŃ: Lachowicz, Olearczyk, Giebartowski,
Hanke, Fichtel, Deutschman, Lysak, Batsoh Kuchiar, 
Grabień, Szabakiewicz.

CRACO VIA : Szumieć, Gintel, Zastawniak IL  Stry 
chara, Chruściński, ZasŁawndaik I, Kubjński Nawrot, 
Kałuża, Wójcik, Sperling.

Gra zrazu otwarta przesuwa się pod bramkę Po­
goni, której Szczęśliwy wypad przynosi z winy 
Szumca pierwszą bramkę uzyskaną przez Kuchara. 
głową. Momentalnie prawie rewanżuje się OraCoVia 
rzutem karnym przez Kubińskiego. Następuje obec­
nie zupełna przewaga CraCo-Yii, która formalnie o- 
blęga bramkę gości, jednak „anemiczny" w tym 
dniu atak nie umie Wykorzystać licznych dogodnych 
poz; cyj, które mogły już w pierwszej połowie roz­
strzygnąć grę na jej korzyść. Tuż przed przerwą 
dochodzi do gkeu napad lwowski który przypusz­
cza kilka niebezpiecznych ataków na bramkę Gra- 
covii, lecz dzielnie odpiera wszelkie zakuSy gości 
dobrze W tym okresie dysponowany bramkarz. Po 
przerwie znowu Wybitna przewaga CTaoovii, która 
gra jednak zbytnio nerwowo, Pogoń ucieka się co­
raz hardziej do nadużywania siły fizycznej i przecho 
dzi w brutalność, czemu nie umie zupełnie przeciw­
stawić się sędzia. GracoYia form acie  nie schodzi Z 
pod bramki Pogoni, która inicjonuje tylko pojedyn­
cze wypady i uzyskuje dwie dalsze bramki pięknym 
strzałem Garbienia i solowym biegiem Kuchara.

Pod koniec zawodów gra coraz nerwowsza, staje 
się tak brutalną, że widzowie opuszczają formalnie 
trybunę nie chcąc być świadkami przelewu krwi.

•  *  •

Jeżeli idzie o ocenę gry to, bezwarunkowo należy 
uważać wynik za wielce niesprawiedliwy i krzywdzą 
cy CracoYię, któr^ miała o wiele więcej z gry. Jako 
Całość jednak wypadła Pogoń lepiej i zWarCiej, od 
słabe) fizycznie Craoovii. Ataki jej —  aczkolwiek

sporadyczne — były o wiele niebezpieczniejsze od a- 
laków CraCoVii, które wypadały Zawsze niewykoń- 
czenie i bez efektu, czego dowodem jest, że Graco­
Yia, która miała przynajmniej 2/3 gry tuż pod bram­
ką przeciwnika, nie potrafiła uzyskać ani jednej re­
gularnej bramki. Jedyny punkt padł z rzutu karne­
go. Natomiast Pogoń, która zresztą bardzo rzadko 
pod hramką Cracovii się znajdowała potrafiła wyko­
rzystać trzy dogodne pozycje i zapewnić sobie zwy­
cięstwo.

Z drużyny zwycięzców Wyróżniał suę przedewszyst 
kiem znakomity w tym dniu — zresztą zupełnie prze 
ciętny — bramkarz Lachowicz, który chwytał fakty­
cznie wszystko. Obrona, nie zła, grała nader ofiar­
nie i ambitnie, pomoc znacznie lepsza od Cracovii, . 
choć zanadto brutalna. Najlepszą częścią był atak, 
którego trójka środkowa praoowata bardzo dobrze 
choć nie była w swej zwykłej formie.

GraCuyia grała w polu lepiej otł zwycięzców, pod 
bramką była jednak zupełnie- bezradną. Atak jej 
tepsul przynajmniej 5 znakomitych pozyCy j

W  bramce Szumieć, grał nieźle, choć winien był 
obronić piewszą i trzecią bVamkę. Obrona słaba, a- 
ni Gintel, ani Zastawniak, nie m igli zadowolić, po­
moc ofiarna, lecz zupełnie nie w formie. Atak kom­
binował nieźle, nie umiał osiągnąć końcowego wy­
niku. Najlepszym w  ataku a Zarazem z całej CraCovii 
był Kubiński, Ktor< go też Lwowianie wraz z Kałużą 
najbardziej ipilnowali.

f  *  *

Zawody te zrobiły bardzo przykre wrażenie na li­
cznie zebranej publiczności, która opuszczała boisko 
z wielkim niesmakiem do czego przyczyniła się bru­
talność gości. Winę za to ponosi — W  pierwszym 
rzędzie sędzia, p. Loth z Warszawy, który —  zre­
sztą bez złej woli — nie podołał kierownictwu tak 
ciężkich zawodów, tem bardziej, że i gr-icze nie sta­
rali slię o ułatwienie mu zadania. Widzów około 8000.

W IS Ł A  REZ.— CRAC O YIA  REZ. 2:0. Zwierzy 
niecki K. S.—0 ‘lsza 4:0. Ostateczna rozgrywka o  mi­
strzostwo grupy w klasie B„ przyniosła zasłużone 
zwycięstwo Zwierzynieckiemu K. S„ który prawdo­
podobnie po pokonaniu mistrzów innych grup wej­
dzie do klasy A.

Podgórze— Korona 4:2. Legja—Krakowianka 2:1.
• • •

W A R SZA W A . Makkabi—Warsovia 3:1. Mistrzo­
stwo armji 75. p. p. —  28 p. p. 6:1.

LW ÓW . Warszawa—Lwów 4:2. Spotkanie mię 
dzymia-stowe przyniosło zwycięstwo Warszawie nad 
słabą drużyną Lwowa, złożoną z graczy Czarnych 
i Spoiły.

LóD Ż . H-tsnionea (Lwów )— LKS. 4:3. D "ugi dzień 
1:3.

BIELSKO. Jutrzenka (K raków )— BBSV. 3:0.
RZESZÓW. Tarnowia— ReSoVia 4 ‘t  (0:0). Mecz 

kwalifikacyjny (finał) o mistrzostwu podokręgu tar­
nowskiego.

POZNAŃ. Warta—Turyści 4:1.
PRZEM YŚL. Polomja—Makkabi (Kraków) 32, 

4:1. *
• *  •

W IEDEŃ. Mistrzostwa I klasy; *Vienma— Amato­
rzy 1:0 (1:0) Adm„ra—Ilakooh 3.1 (3:1), B. A, C.— 
Rapid 2:1 (0:0). WaOker—Rudolfshugel 4:2 (2:0)- 
SloYan— Sportkilub 2:2 (1:1). F. A  C. —Sinuuering 
3:1 (2:1).

PRAG A. Slavia— Nnselsky 8:2. C. A. F. K.—Me­
teor V III  3:2, VrSovi.Ce—Nuselsky 2:1, Meteor V I I I  
—SlaYia kombinowana 2:1.

C IEPLICE . Teplitzer S. C.—Liben 10:1.
BUDAPESZT. Hungaria—Nemzeti 2:0 F. T. C — 

I I I  Kerulet 5:0, Ujpesiti— Kśspesti 20, Sabaria— Va- 
sas 0:0, Ęastja—33 F. C. 2:1.

RYGA. Estonja— Łotwa ID . Mecz międzypaństwo­
wy.

BELGRAD. Belgradziki Klub Sportowy— Jugosla- 
wja 3:1 (0:0).

• » •

TU RN IEJ ŚAVIĄTECZNY O PU H AR , ŻYD. 
KLU BÓ W  KI. C, który odbył się staraniem ŻKS.

, Hasmonea', udał się jak najlepiej. Pufaar zdoby)
ofiarna i ambitna drużyna ŹKS. „Hakadur" w Krat 
kc wie.

MECZ RE PR E ZE N TAC JI ŻYD. KLU BÓ W  Kfc
C. przeciw KS. Garbarnia odbędzie się w Sobotę 1 
października o godz. 3 30 pop na boisku KS. Gar* 
barnia.

TEAM  A  I TEAM  B. ŻYD. KLU BÓ W  KI. d i
odbędzie rozgrywkę we Czwartek 30 bm. o godA. 
l i t e j  przed pał. na boisku KS. Garbarnia 
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Jak przegrał „mistrz pięści" 
Jack Dempsey

Najnowszą sportową Sensacją jest — jak wiatjf®. 
mo — porażka mistrza świata w boksie Jack Detn- 
psey‘a, który w  Fjladelfji uległ na punucty Gen# 
Tunneyowi. Mecz powyższy wzbuduił niebywałe zaia 
teresowanie. Oprócz 150,000 miejsc siedzących, zgr<*» 
madziło się prawie drugie tyle na miejscach Stoją­
cych i poza obrębem trybun oczekując i  wielkieni 
zainteresowaniem wyniku meczu. Zaraz W pitxwSze| 
rundzie Demgsey przechodzi do ostrego ataku, który 
przynosi mu przewagę na punkty, jednakże w  dru­
giej rundzie Tunney odpowiada kilkoma ceinetni 
sierpowemi W  trzeciej i undzie szanse Dempsey4  
jeszcze więcej maleją. Uderzony znowu silnym sier* 
powym w twarz mistrz świata zalewa się krwią idą­
cą z nosa i ust — palia na ziemię, gdaie wyliczony; 
zostaje do 7-tniu. W  9 rundzie znoWu znajduje się 
na ziemi, gdzie znowu zostaje wyliczony do 7-miu. Wi 
Ostatniej 10 rundzie DempSey jak lew  rZuCa się na 
przeciwnika, lecz nieznaczna przewaga jaką wyka* 
żuje w  tym ostatnim zetknięciu się z pięściami Tun* 
neya nie zmienia już punktacji walki Sędziowie je­
dnogłośnie przyznali zwycięstwo Tunneyowi na pun> 
kty. Wszyscy zwolennicy Dempsey a przegrali kolo­
salne sumy w totalizatora. To też Jack Demp-ey 
uważał za stosowne zażądać rewanżu który odbę­
dzie w przepisanym terminie, który wyznacza Zwią­
zek Bokserski U. S. A. Kolosalne tłumy publiczno­
ści, mi.mo deszczu nie opuszczały trybun aż do koń­
ca meczu.

1 ♦
1 *  
1 t 

♦
1 '

Zn ru b ryk ę  tę  r e d a k c ja  n ie  o d p o w ia d a

<2
♦
<

*»

Dr. C'haim Hilfstein
pow rócił

Specjalista chorób chirurgicznych

Dr. LEON PAW LIG ER
fso ttrń c ll 

1 ordjnuje od godz. 3 5 p. poł.
Kraków, ni. Dietlowska L. 01. — Tal. 4485.

Dr. len Landau
lekarz chorób dzieci —  Wrócił 

Kraków, Gertrudy 9.

Dr. L. FEIWEl  '
b sekunda?jusz szpitalu Łv. Łazarza 

i państw, szkoły położnych w Krakowie 
ordynuje

w Tarnowia, PilznaAska Brama L. 5.

B. Sekundarjusz Szpitala św. Łazarza

Dr. S. LIWSZYC
powróci!

I ordynuje w chorobach wewnętrznych 
Kraków, WrzesiAaka L. 4, I. p . — Tal. J I ł ł .

U iD KD ET r iT U "  uL Gertrudy 28. Tel. 823. fwejifite od plant.iAdbRET „Liii

KONCYPIEŃf
z praktyką na prowincji poszukuje posady 

od 1 października br.
Zgłoszenia pod „Koncypient* doAdan. N. Oz.

BRYLANTOW E
pierścionki, butony,kolje, perły, zegarki 
<vitz srebra stołowe poleca cajtanis]

Emil Goldwassar
Kraków, ulica Oredska L. 29.
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Oderwą &
W idzia ł Stowarzyszenia Zakładu Wychowawcze­

go Sierót Żydowskich w Krakowie, przy ul. Die- 
llcwsMiiej 1 04, zwraca się jak corocznie z prośba
4c PT. Społeczeństwa żydowskiego o poparcie zbiór 
ki jesiennej, która odbędzie się we wtorek dnia 2S 
Września br. Wiadomo wszystkim, że bez względu 
■a Ciężką gospodarczo sytuację trzeba sieroty Wy- 
ły'wić i ubrać, zaopatrzyć w książki i przybory szkol 
Ae oraz zapewnić im staranną opiekę. Ilość wycho­
wanków tak jv samym Zakładzie jak również w In­
ternacie przy ul. Bonerowskicj 10 wynosi 120 dzie- 
t i  przyozem uwzględnić należy persona! pedagogi­
ce n-- Tromooniczy oraz służbę. Pozatem jak już w 
knoim czasie donieśliśmy, powołaliśmy do życia 
„Opiekę poza zakładową' która z,ajniuje się 150 sie- 
rotaoii, umieszczonemi w  domach prywatnych. 
[W tych warunkach odwołujemy się do tradycyjnej 
jjoż oSiaiuCrści PT. Społeczeństwa na rzecz tul. 
Eto w. Niechaj każdy pamięta, że z drobnych ofiar 
Złożonych w  Czasie zbiórk,, Stowarzyszenie utrzy­
muje sieroty przez szereg miesięcy.

W  Krakowie dnia 26 września 1926 r.
Hóża Rockowa Dr mcci.' Karał Landnu

prezesów a wiceprezes
Dyrektor G. Splerer 

[Dr Maurycy Epsteln Dawid Kurtzmann
sekretarz 246 wiceprezes

i oyraw i

KRONIKA
Wschód 
słońca 

5 m. 29

Wrzesień

WtoreK
20 Tiszri 5687

Zachód 
słońca 

17 m. 23

__  DZIS WYBÓR DWÓCH W ICEPREZY­
DENTÓW* M. KRAKOW A. Jak wiadomo, w 
dniu dzisiejszym nastąpi na tajnem posiedzę 
niu Raay m. Krakowa wybór dwóch wicepre­
zydentów m. Krakowa. Wybrani będą naj­
prawdopodobniej radcy miejscy W itold Oslro 
wski i Dr Ludwik Schneider, kandydaci Zje­
dnoczenia mieszczańskiego. Posiedzenie odbę­
dzie się w sali Tow. Wzaj. Ubezpieczeń przy 
id. Easżtowej o godzinie 6-tej wieczorem.

Po wyborze odbędzie się zaprzysiężenie w i­
ceprezydentów na posiedzeniu jawnein.

—  W YCIECZKA DZIENNIKARZY CZE­
SKICH W  KRAKOWIE. Dziś we wtorek przy 
ijjeżdżają do Krakowa o godzinie 10.30 rano 
dziennikarze czescy. W  salonie recepcyjnym 
ma dworcu przywitają wycieczkę reprezentanci 
Władz oraz S\ndykatu dziennikarzy Krakow­
skich. Imieniem Syndykatu przemówi red. 
■Haecker. Goście czescy zabawią w Krakowie 
dwa dni i zwiedzą w towarzystwie swycli ko­
legów krakowskicn zabytki miasta, oraz sali­
ny wielickie. Dziś wieczorem będą dziennika- 
trze czescy nd przedstawieniu w teatrze Słowac 
ikiego.

—  W S TR ZYM A N IE  POBORU PO D ATKU  OD 
L O K A L I. Wobec -wejścia W życie ustawy z dnia 2 
Sierpnia br. o  nowym podatku od lokali magistrat 
ipodaje do wiadomości, że pobór gminnego podatku 
oa lokali, wpłacanego za pośrednictwem właścicieli 
realności, zostaje od IV . kwartału zaniechany. R ó ­
wnocześnie magistrat wzywa płatników do bezzwłocz 
nego wyrów Dania zaległych rat tego podatku oraz 
wyrównania za IV . kwartał br. państwowi go podat­
ku od lokali na podstawie nakazów zapłaty dorę­
czonych poszczególnym płatnikom z początkiem br.

—  NOW E M IEJSKIE DOMY CZYNSZOW E. 
Dziś, tj. we wtorek o godzinie $‘30 rano odbędzie 
'Się odebranie przez gminę' pięciu nowo wybudowa­
nych domów przy ulicy Norber fańskiej, a jednocze- 
*śttie ich poświęcenie.

—  Z  TARG O W ICY MIEJSKIEJ. Na targ cd 18 
Bo 24 bm. spędzono buhaja 129 wołów 202 krów 
191, jałówek 155, cieląt 287. owiec 3, nierogacizny 
760 razem 1727 zwierząt. Płacone za jeden kilogram 
żywej wagi; buhaje od 1 do 1.40 zł, woły 1 dc 1.50 
zł, krowy 80 gr dio 1.36 zł jaloWnik 1.05 do 1.45 zł, 
cielęta 1.70 do 2.20 zł, nierogacizn? 2.30 do 2.60, 
ndejogaćiznę bitej wagi 2.85 do 3.35 złotych. 
Ze spędzonych na larg zv, sprzedano: na kon
sumcję miejscową 1482 szli. na konsumeję innych 
pinin ktt,ju 6u sztuk, na eksport zagranicę kraju by­
dła rogatego 30 i 3 cielęta, 116 nierogacizny pozo­
stało niesprzedauego bydła 30 sztuk. Ceny powyższe 
©hfliczono bez opłaty akcyzowej.

(M ) Na mocy ustawy o ochronie lokatorów 
z roku 1924 wchodzą z dniem 1 października 
br. w życic podwyższone stawki czynszowe 
od wszystkich mieszkań i lokali sklepowych, 
z wyjątkiem mieszkań jednopokojowych i jed 
nopokojo\v\cli z kuchnią, których czyns? na 
mocy noweli z 1 kwietnia br. pozostaje nie­
zmieniony aż do 1 slyczn.a 1927.

Podwyżka czynszów Wszystkich kategoryj 
mieszkań i lokali wynosi 8 procent czynszu 
zasadniczego z czerwca* 1914 roku przeracho- 
wanego wedle relacji 100 koron =r 105 złotych.

Poniżej podajemy mnożne, przy pomocy któ 
rych obliczyć można obowiązujące od dnia 1 
października br. stawki czynszowe.

Płacić należy za jedną koronę czynszu 
przedwojennego: 5055

I. Mieszkanie jednopokojowe i jednopokojo­
we z kuchnią —  45.15 groszy (stawka nie 
zmieniona).

II. Mieszkania dwu i trzechpokojowe lokale 
handlowe i przedsiębiorstwa, wykupujące pa 
tent IV. kategorji, oraz pracownie rękodziel­
nicze z patentem VIII. kategorji 69,30 groszy.

III. Mieszkania cztero— sześciopokojowe pra 
cownie rękodzielnicze z patentem VII. katego 
r ji lokale zakładów naukowych j wychowaw 
czych oraz Spółdzielni —  74.55 groszy.

IV. Sklepy i lokale handlowe wzgl. przemy­
słowe o podslawowein komoineni do 1500 ko 
ron rocznie, pensjonaty, pracownie niepoiączo 
ne z mieszkaniem oraz mieszkanie od 7 pokoi 
zwyż —  79.80 groszy.

V. Sklepy i lokale handlowe wzgl. pizcmy- 
slowe o podstawowem komornein powyżej 
1500 koron rocznie, oraz hotele —  85.05 groszy.

VI. Budynki fabryczne (których ochrona 
została nowelą 'z 1 kwietnia .br. przywrócona 
do 1 stycznia 1927 r ) płacą pełń" czynsa 
przedwojenny —  105 groszy.

Co do świadczeń dodatkowych zauważyć 
należy że z wyjątkiem grupy 1. (jenopokojo- 
we mieszkania), wszystkie inne kategorje zwoi 
nione są nadal od opłat za wywóz śmieci, o- 
świetlenie sieni, czyszczenie kominów i wyna 
grodzenie stróża. Nadto począwszy) od 1 paź­
dziernika Dr ustaje dla grupy IV  (sklepy o 
podstaw, komomem do 1500 koron) obowią­
zek ponoszenia opłat gminnych od dostarcza­
nia wody i pozostaje do płacenia jedynit 
czynsz. Sklepy z grupy V nie jJbnoszą opłat za 
wodę już od poprzedniego kwartału, zaś mie­
szkanie i warsztaty z grupy III uwolnione bę 
dą od tych opłat w następnym kwartale, kie­
dy czynsz ich przekroczy '% przedwojennej 
wysokości.

— U BEZW J.AD N iEN IE  SZALEŃ C A  P R Z Y  PO 
MOCY S TR A ŻY  POŻARNEJ. Wczoraj popołudniu 
doznał aUku szału 40-lelni Markus Reer, zamieszka­
ły  w domiu przy ul. Sebastjaifla 1. 5 na 1. piętrze. 
Nieszczęśliwy z siekierą w ręku rzucił się na domo­
wników, przyczem poirozhijał Całe urządzanie. Ro- 
diziina zaalarmowała pogotowie ratunkowe, a gdy 
służba pogotowia nie zdołała ubezwłactnić szaleńca, 
który zabarykadował się w jednym z pokoji, we­
zwano pluton straży pożarnej. Dopiero po rozbiciu 
drzwi i przy pomocy sikawek zdołano obezwładnić 
nieszczęśliwca. Mieszkania Bcei ów zamieniło się w  
istne pobojowisko, gdyż wszystkie rzeczy zostały 
rozbite, a nadto strugi wody zalały całe mieszkanie.

Beera przewieziono dio szpitala na oddiział chorób 
umysłowych.

— ZAM ACH SAMOBÓJCZY. W czoraj Wezwano 
pogotowie ratunkowe na ul. Pawią 1. 24 do 25-let- 
niej Stanisławy Pacliowskiej, która usiłowała otruć 
się jakimś niezbadanym bliżej płynem, Desperatkę 
przewieziono do szjpitala.

-1- Z POW ODU N IEPOROZUM IEŃ  RODZIN- 
N j  CH. Ubiegłej nocy doprowadzona została do I. 
komiisarjalu policji za opilstwo i awantury uliczne 
Leongina Mazurkowa żona murarza zam. przy ulicy 
Sokolskiej 7, którą następnie oddano pogotowiu ra­
tunkowemu, gdłyż (Zasłabła. Pogotowie ratunkowe 
po wypompowaniu żołądka odesłało- ją z powrotem 
no komisarjat, gdzie Mazurkowa 'Podała, iż upiła 
się z powodu nieporozumień rodzinnych i wychodząc 
z domu wypiła jakąś truciznę.

—  K R W A W Y  EPILO G  Z A B A W Y  C YK LISTÓ W  
W  nocy z 26 na 27 bm. podczas zabawy klubu cy­
klistów w Bonku Fałęckim szer. 2 pułku lotn. Mi­
chał Dragacz pchnął śmiertelnie sztyletem Jana 
Luzara (lat 20) z Łagiewnik i poranił ciężko Józefa 
perskiego, także z Łagiewnik. Rannych pogotowie 
ratunkowe przewiozło do szpitala. Sprawcę areszto­
wano i odstawiono do więzienia wojskowego przy utl. 
Montelupich.

—  ZABÓJSTW O N A  W ESELU. W  nocy z 26 
na 27 bm. podczas zabawy weselnej w Piaskach 
Wielkich powstała bójka, podczas której zabity zo­
stał Antoni Radwański rzeźnik z Piasków Wielkich 
Sprawca zabójstwa w osobie Antoniego Wydrycha 
został aresztowany.

—  DZIECKO NAJECH ANE PR ZE Z  SAMO­
CHÓD. Dnia 26 bili. auto Osobowe Nr. K r 5966 pro­
wadzone przez Wacława Kozłowskiego zam. w Ła­
giewnikach, najechało na ul. Kalwdryjskiej na Mie­
czysława Zjadacza (lał 8), syna kolejarza z Prokoci­
mia w chwili, gdy przebiegając przez ulicę upadł 
na ziemię. Wskutek upadku doznał nieszczęśliwy 
wstrząsu mózgu i złamania prawej nogi. Pogoto­
wie ratunkowe 'przewiozło Zjn/iaCza do szpilala.

— PO ŻA R  W  STO LARN I. W  sobotę późnym 
wieczorem wybuchł pożar w stolarni Ludwika Bau­
era przy ul. Kochanowskiego 1. 20, gdzie od iskry 
z piecyka zapaliły się wióra drzewne. Straż pożar­
na natychmiast ogień ugasiła. Spaliła się część na­
rzędzi. Szkoda narazie nie ustalona z powodu nie­
obecności właściciela

— UJĘCIE W Ł A M Y W A C Z Y  KOLEJOW YCH 
Organa ekspozytury urzędu śledczego aresztowały 
Józefa Sosika (lat 23), Stanisława Kurdziela (lat 31)

i Wincentego Szabowskiego (lat 30) którzy od kilku 
miesięcy dopuszczali się kradzieży z magazynu na 
dworcu towarowym i  z wagomćiw na przeftUzęmi Kra 
ków— Płaiszów. M. in. z  pociągu towarowi go Nr. 
9861 akrami oni dnia 16 lipca br. 4 bale Awarów 
hu walnych ogólnej wagi 282 klg, na szkodę Skarbu 
kolejowego wartości 1603 zl 48 gr oinia 19 lipca 
skradli z magazynu na dworcu towarowym na szko 
dę firmy Abraham Natteł (ul Dietlowska 1. 50) 90 
klg..kawy w surowym stanie wartości 900 zł, oraz 
na szkodę niewiadomych dotychczas właścicieli z  nfet 
gazy nu na dworcu towarowym mąkę, Cukier, kaszę 
kalosze i tp. Skradzione przedmioty sprzedaWaJi Bro 
nisławie Zdziechowioz, właścicielce sklepu przy ul. 
Długiej 1. 56, u której zakwasijonowano dużą ilość 
towarów. Również Zdzi echowi cz ową odyta-wiomo do 
aresztów sądowych,

— Z K R O N IK I AVLajhaN  I  K R A D Z IE ŻY . Pin- 
ka-s KamhóLz, zam. przy ul. AuguStjańsLiej L 22 
doniósł do policji o  v* łamaniu do jego magazynu 
papieru przy ul. Krakowskiej Nr. 46, gdzie niezna­
ni sprawcy skradli bal papieru kancelaryjnego i  11' 
Stowego Wagi 200 kg. wartości 40t* zł. Kradzież mia­
ła miejsce w nocy z 24 na 25 bm. —  Stanisław Bo­
ber zgłosił, że w nocy z 25 na 26 hm. skradziono mu 
z niezamkmętego mieSizkaiiia przy ul. KusyoieióW 
rower marki „Gorona" (numer rejestr. 1755) wart r  
ści 1-50 zł. —  Ze składu maszyn Niwińskiego nrzy 
ml. Karmelickiej 1. 23 skradziono kilka diamentów 
d.o rżnięcia szkła. Szkoda 298 zł. —  Katarzyna Wy- 
drychowa zam. przy ul Miodowej ł, 47 doniosła do 
policji, że ub, nocy skradzidluo jej z mieszkania 
prze: otwarte ok..o garderobę damską i  dziecinną 
oraz pośc,e!l łącznej wartości 634 zł. —  Franciszka 
Garncarz zaun. przy ul. Mickiewicza I. 25 w Ludwi­
nowi e doniosła, że w nocy z 26 na 27 &m włamatlo się 
do jej sklepu Spożywczego przez wyrwanie drzwi 
ze sieni do- sklepu i skradziono gotówkę 50 zł oraz 
towar nieobliczonej na razie Wartości.

— SPROSTOW ANIE. W  sprawie podanej przed 
kilku dniami wiadomości proszeni jesteśmy o za­
znaczenie, że p. Jakób Walker, właściciel kawiarni 
„Imperial" nie dokonał zamachu samobójczego, lecz 
schodząc ze schdów uległ nieszczęśliwemu wypad­
kowi w następstwie czego został przewiezi my do 
szpitala chirurgicznego.

 -o§o---------
ZM A R L I:

Wincenty Gruhner lat 60, Nisem Dąb lat 38, Eljast 
Rosenberg lat 21.

Wtorek, 28 września 
Warszawa (480 m) 15— 15 Komunikat gosp. 17‘30 

—18‘30 Jazzhand. 20‘30—22 Koncert Filiiarmonji 
Warszawskiej. Sygnał Czasu. Komunikaty prasowe. 
Berlin (504 571 m) 20‘30 Koncert orkiestry. Lon­
dyn (365 m) 18 Muzyka taneczna. 20 Ltkka opera. 
2145 Warjacie z Beethovena. Medjoian (320 m) 
21 12—23 Koncert 23—23‘30 Jazrabamd. Wiedeń (531, 
382.5 m) 1615 Koncert ponołud. 20“05 Wieczór Wie­
deński. Koncert orkiestry. Zurych (500 m) 13*45 
Giełda. 19‘30 Odczyt: Wspomnienia o Toistoj-u. 21*50 
Nowości., Prognoza mot o ro l >giczna.
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Rozszerzony i odnowiony według najnowszych hygienieznych 
wymagań

Selon dla PcA
pod kierownictwem wieloletniego współpracownika pierwszo- 
rzęnych firm zagranicznych

p. JAKA 4EISSA Ondulacja tiwała i wouna. Farbowanie 
włosów środkami oryginalno francuskimi

Masai twarzy
przez egzaminowaną specjalistkę. Fiyzjer męski i damski

JULJAM MATERNOttfSKI Kraków, Rynek gł. Linja C-D. L. 29

Z RUCHU SJONISTYCZNEGO.

Wybory na Konferencję par­
tyjną Orf. Sjońskiej

Egzekutywa Organizacji Sjon. na Zach. 
Małopclskę i Śląsk komunikuje: Tegoroczna
konferencja krajowa odbędzie się 31 paździer­
nika i 1 listopada. W ybory w całym kraju od 
będą słę 10 października, ftktywile prawo wy 
boicze mają wszyscy ci sjoniści, którzy kupi­
li szekel. Jako podstawę przyjmujemy zeszło­
roczny szekel ogólno— sjoński (stam. sjonist.), 
gdyż innego kryterjum uznania członków na­
szej organizacji tego roku nie mamy W  tym 
cela winien Komitet Lokalny zwołać zgroma 
dzenie (wszystkich tych, którzy kupov ali w 
poprzednich lajach szekle ogólno sjońskie), na 
którem referowane będą aktualne problemy 
ruchu sjońskiego i na którem zostaną wybra­
ni delegaci na konferencje.

Każde miasto wybiera swych delegatów, kló 
rych ilość zależną jest od ilości sprzedanych 
szekli, a mianowicie: do 50 szekli 1 delegat, 
od 50-100 — 2 delegatów. Każda następna setka 
1 delegata.

O wyniku wyborów winien Komitet Lokalny 
natychmiast zawiadomić centralę. Byłoby ró­
wnież pożątEnem, by Komitet Lokalny wy- 
hrał specjalnego referenta do przeprowadzenia 
tej akcji. Zarazem żądamy, aby każda organi 
zacja jak najszybciej zasłała nam specjalne 
sprawozdanie, obejmujące następujące punkty: 
1) Kwestje organizacyjne. 2) praca kulturalna, 
8) towarzyska, 4) organizacje młodzieży, 5) 
Kereto Hajesod, 6) Keren Kajemeth, 7) Ezra, 
8) Tarbut 9) Ogólny stan organizacji.
I W *  ■' r -  — g ę g — i—  - a  , t w

Z ŻYCIA MŁODZIEŻY AK ADFM K K IEJ

Konferencja delegatów kół pro- 
wircjonalnych Stow. „Ognisko"

W ydział Stow. żyd. Słuch. U. J. „Ognisko" 
w Krakowie zwołał na dzień 10 października 
br. konfereE. ję prowincjonalną na której re­
prezentowane będą przez 26 delegatów wszyst 
kie koła prowincjonalne . Ogniska" z Małopol 
ski zach. Śląska i części Kongtesówki.

Głównym przedmiotem obrad mają być spra 
wy w związku z reorganizacją kół i zmiana 
regulaminu tychże oraz program pracy na 
przyszłość na prowincji podlegającej śrudowi 
sku krakowskiemu.*

Z sali sadowej.
O ZAM ORDOW ANIE TEŚCIOWEJ P R rE Z  

Z IĘ C IA

Swojego czasu donosiliśmy o rozprawie sądowej 
przed lut. sądem przysięgłych przeciw Józefowi 
Sojce, gospodarzowi z Zagórza koło Chrzanowa, o- 
skąrżonentu o zamordowaliie swej teściowej Marji 
Kosowskiej. Sędziowie przyS. wydali wówczas Wer­
dykt, którym 10 głosami Zaprzeczyli pytaniu w kie­
runku zbr< dni morderstwa, skutkiem ozego trybu- 
bunał wydal wyrok uwalniający.

Ponieważ sędńowie przysięgli podczas narady za­
żądali od trybunału odroczenia rozprawy Celem wy­
jazdu na miejsce zbrodni przesłuchania tamże świad 
ków i skonstatowania, czy oskarżony mógł zbrodnię 
tę popełnić, któremuto wnioskowi trybunał odmówił, 
przeto prokuratura od wyroku tego wniosła zażale-1 
nie nieważności, wskutek < zego oskarżony mimo u- 
woiniemia go, zmu&ziony był nadal pozostać w are­
szcie śladczym.

Onegdaj odfbyła się w tej sprawie rozprawa kasa­
cyjna w Sądzie Najwyższym W Warszawie, który 
odrzucił zażalenie nieważności Prokuratury, wycho­
dząc zg„dnie z wywodami ohrońCy Dra Warenhanp- 
ta z założenja. że z powodu nieuwzględnienia wnio­
sków sędziów przysięgłych nie przysługuje stro­
nom żadne zażalenie. Równocześnie trybunał kasa­
cyjny uolecil telegraficznie oskarżonego Sojkę wy­
puścić na wolność.

Fryzura chłopięca na tronie.

Jak już onegdaj donosiliśmy, dała Sobie królowa 
rumuńska Marja obciąć włosy, stając się w ten spo­
sób pierwszą księżniczką panującą z fryzurą chło­

pięcą. Portret jej powyżej zamieszczamy.

Z teatru, literatury i sztuki
— Z TE A TR U  IM. J. SŁOWACKIEGO. Książę 

Niezłomny" powtórzony będzie w bieżącym tygodniu 
jeszcze dwukrotnie: jutro we środę jako I I I  przed­
stawienie szkolne, początek o godz. (j-tej wieczór, 
oraz w piątek 1 października jako pierwsze w  tym 
sezonie przedstawienie popularne z 50 proc. zniżką 
wstępu. Rolę tytułową odegra we środę p. Socha 
w piątek dyr. Nowakowski. Dziś „Grób Nieznane­
go. Żołnierza", któremu żywy odzew widowni i pra- 
sy zdaje się zapewnić długotrwałe powodzenie Pod 
kierunkiem p. Jedncwsikiego odbywają się próby 
z najbliższej nowości, którą będzie „Legenda o ś  w. 
Franciszku" (.Tajomniea miłości) Bogdana Katerwy.

— TE A TR  P O P U LA R N Y  NOWOŚCI. , Japonka" 
znakomita operetka Benatzkyegu gruia będzie dziś ' 
we Wtorek i we czwartek 0 godz. 7 i pół wieCz. Roz 
c-iulający dramat „Dwie Sieroty" powtarza teatr ; 
we środę o godz. 8 wieCz. z pp. Billiżanką i llolze- f 
równą. W e czwartek o godz. 4 .pup. ostatni raz , Kra- ; 
kowiaCy i Górale". Premjeta dramatu „Żyd Polski ‘ ] 
w doborowej obsadzie z  reżyserem A. Piekarskim 
na czele, w  piątek o godz 7 i pół wieCz. Od pierw­
szego października rozpoczyna teatr pupołudniówki
0 godz, 3 i pół, zaś wieczorne, przedstawienia o  7
1 pół.

—  DRUGI KONCERT EGONA PFTR IEG O , któ­
ry .w niedzielę Wywołał tak wyjątkowy entuzjaztlf, 
odbędzie się w sobotę, 2 paździcrniKą. Nowy pro­
gram obejmuje utwory, dotychczas w Krakowie 
niegrane. Bilety są już do nabycia u J. Lipskiego, 
Sawkowska 8.

— S Ł Y N N Y  K W A R T E T  DREZDEŃSKI wystą­
pi w Krakowie z jedynym koncertem w niedzielę o 
października. Będzie to drugi koncert abonamento­
wy. Bilety są już do nabycia u J. Lipskiego, Sław­
kowska 8.

REPERTUARY TEATRÓW  KRAKOWSKI C*
TE A TR  M IEJSKI IM. J. SŁOW ACKIEGO

(pocz. o godz. 7‘30 wiecz.)

Wtorek: „Grób Nieznanego Źc łnierza".
Środa: „Książę Niezłomny" ( przedst Szkolne).

T E A T R  P O P U L A R N Y  „NOWOŚCI".
(pocz. o godz. 8 wiecz.)

- Wtorek: „Japonka".
Środa: „Dwie Sieroty",

R E PE R TU AR  K IN O TE ATR Ó W
B A G A T E L A -i NOWOŚCI: ..Golgota Serca ży­

dowskiego" z  Schildkrautem.
W A R S Z A W A : ,,Komędjanci“ (Lya de Putti). 
UCIECHA I  W A N D A . „O czem się nie myśli" 

Zapolskiej (Modzelewska, W ęgrzyn)
PROM IEŃ; „Oj, te kobietki" (Harold Lloyd). 
RED UTA: „Wampiry Warszawy".
SZTU KA : „Manon Lescaut" CL^a de Putti i Wł. 

Gajdarow).

Z giełdy
Kraków, 27. 9 PAT . Giełda. Bank Ziemski Kro« 

dylowy 0.05, Bank Komercjalny 0.14, Farma 1.40f! 
Zieleniewski 13.25, 13.50, Trzebinia 3R42, Pociski 
1.60, Parowóz 32, Górka 16.25, 16.50 Siersza górna., 
cza 3.73, 3.80, Nafta 39.45, Strug O.tó, Niemojowslcl 
0.40, Azot 0.42, Elektrownia 0.25, Krakus UAI, l>łlw, 
dorów 101.50 102.25, Piasecki 1.95.

Na rynku walutowym zaznaczyła się dziś zwyżikak 
spowodowana w pewnej mierze niejasueffl położą-: 
niem polilycznem. Za dolary płacono nieoficjalni^ 
9.02—9.03, za czeki 9.04—9.05.

Giełda warszawska
W a r s z a w i  27  b m . (PAT.) G la td a  w a lu ty .

Dolary 8 97, spr.. 8’99 kup. 8 95.
Belgja ?4 1‘ , 2 «1 ,  24 09. '
Londyn 43 77, sprz. 43-88, kup. 43-66.
N. JorK 9’— . sprz. 9-02, kup. 8-98.
Paryż 25-10. sprz. 2516, kup. 25-04.
Praga 26-<2 sprz. 26 58 tup. 2666,
Szwajcarja 174-32, sprz. 174 76, kup. 173 81,
Włochy 3340', 23 48, J3 3?.
Wiedeń 127-85, sprz. Pz7-(-.7. kup. 16-03.
Papiery procentowe: 5 proc. pożyczka ko-nWersyj­

na 46—45, pożyczka kolejowa 150. Tenaeocja nieje­
dnolita.

A k c ja  t i anU Matapolski Kraków —■— Bank .'ne- 
mysłowy Lwów 0"26 Bank 'Zw. Sp. żar. Poznań 710 
Puls 5 25 Wild — - Cegielski 13-—, Parowozy ÔSfc Za­
wiercie 21 75 Żegluga 0-21 Polska nafta 0 r0, Sita i Świa­
tło 2f5u Chmielów Starachowice 2‘17, Pocisk 1’45
Zieleniewski 1250. Żyrardów 1870 Chodorów 103"—

Giełda zbciowa.
Poznań, dnia 27, 9, 1926: Żyto 34—35, pszenica 

43 1/4— 40 1/4, jęciiinień 25—27, jęczmień browarny- 
30—33 i pół owies 36—37 i pół, mąka żytnia 70 proc, 
51 1/4, mąka żytnia 65 proc. 52 1/4, mąka pszenna 69 
proc. 68 i pół do 71 i pół, ospa żytnia 20 i pół do 

'21 i pół, ospa pszenna 22, ziemniaki stołowe 6.20—6, 
ziemniaki fabryczne 5.10—5.30. groch Wiktorja 65—• 
68., tendencja stała.

Giełda wiedeAska
C ie łd a  w ie d e ń s k a  x d n ia  37 I m , (PAT 

ir ew izy. Amsterdam 28345, Belgrad 1249, Berliń 16v43 
Liuksela 189*», Budapeszt 99(J4 nukareszt 359, Chry- 
stania — ■—, Kopenhaga 157-80, Londyn 3131, Madryt 
il7-,0 Medjolau 1610, Mowy ork 70700 Paryż 1267 
liaga 2093, toija 5T1, śztokuolm 188-15, v\arszawa 
ib'55 — 78*65, Zurych 13ti'6 > dolary 75-100. belgijskie 
• •— bułgarskie 10 25 duńskie — — marki iilemieckiń 
lt/b lo, angielskie 14-25, jugosłowiańskie 1247. norwer 
skie* —, poiskie 78'3t—  9 3u rumuńskie 3*04, szwedz* 
sEit—■— szwajcarskie lub'30 hiszpańskie — •— czeskie 
-■.t0 węgierskie 90—, tureckie -

Ł k e ja :  Zieleniewski :09- , Si esja 105, fam o 125 
cal. karpaty 106, Galicja liii#, Siersza 31 y  bank k »- 
małopolski - , tank Hip. — Tepege —-—-

Ciełda zuiychska
Znrych, 27. 9 PA T . Paryż 14.32 5. Londyn

25.11,0 4, Nowy Jork 5.17.5, Belgja, 13.75. Wiochy; 
19.05, lliszpuiija 78.75, Hol and ja 201 30 Bernu 
123 1/4 \\ ledcii 73, Sztokholm 138.35, Oslo 113.40, 
Kopenhaga 137.4.0, Sofja 3.75. Praga 15.32.5, Buda-, 
peszt 0./-jO Białogród 9.14.5, Ateny 6.15, KonSt&n* 
lynopol 2.72.5, Bukareszt 2.60, '* łielsingfo-rś 13.02, 
Buenos Aires 210.5. Tendencja spokojna,

Giełda tondyńsKa
Londyn, 27. 9 I  AT. Nowy Jork 4.85 7/32, H-olau- 

ii ja 12.11 3/8, Francja .175.02, Belgja 172 1/4 Wło,
1 hy 131 3/4, Niemcy 20.38, Szwajcar ja 25.11, Hi- 
.szpaUja 31.90, Danja 18,27.5, Szwecja IS 15, Nurwe- 
gja 22.13.5, Helsingiors lt'2.75, Praga 163.81

Głdłda paryska
Paryż, 27. 9 P A T . Londyn 175.75, Nowy Jork 

36.22, Belgja 96.25, Hlsąpanja 551.5, ' Włochy z33, 
Szwajcarja 700, Danja 661.5,- Holamtya 1151, Nor-, 
wegja 794. Szwecja' 968.50, Ruinuuja 49.

Giełda nowoiorske
Nowy Jork, 27. 9 (A W ). Warszawa 11.02. Lon* 

dyn 486 9/32 Paryż 277 i pói, Wiedeń 14 1/lh da 
W 1/8, Praga 296 1/4, Włochy 369, Belgja 266 .3/4, 
Budapeszt 14 1/16 do 14 1/8, Szwajcar ja 49.32 Ełel- 
Łingfors 252, Sofja 72, Holandja 40.06, Osłó 21.92, 
Kopenhaga 26.66, Sztokholm 6.74 HHszpałija 15.22, 
Bukareszt 53, Berlin 23.82 i Belgrad 177, Kona 
stantynopol 100 5/32,
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Paryż, 27. 9 PA T . Sliesemann w wywiadzie z ber­

lińskim korespondentem „Malina1 powiedział między 
krnetni: Przewidywałem, że technicy wojskowi i fi­
nansowi będą zapatrywali siię krytycznie na sprawę 
zbliżeni i francusko niemieckiego. Jest jednak fa;.- 

11, że między mną a Briandem doszło do porozu­
mienia Co do możliwości zbliżenia między obu kra 
jami które zapewni Ku ropie nienaruszalność pokoju 
Informacje prasy o różnych kombinacjach finanso­
wych, będących jakoby Wynikiem konferencji w

Thoiry, Strcsemunn określił jako pozbawione pod­
staw. Minister nie przypuszcza, aby wzajemne ustęp 
siwa Francji i Niemiec co do tych praw i preroga­
tyw wynikających z traktatów i poszczególnych u- 
kladów bvly trudne do osiągnięcia. Idea zbliżenia 
pomiędzy Francją a Niemcami, zaznaczył wreszcie 
Stresemanil, zyskała poważnie na znaczeniu w  Niem 
Czech a gabinet francuski posiada dostateczny auto­
rytet aby również uzyskać dla tej idei poparcie opi- 
nji publicznej we Francji.

Stosunki angielsko-sowieckie
Londyn, 27. 9 PAT . (W olf) „Daily Telegraph" do- 

Irosi, że wiiadoimość jakoby pierwszą troską Krassi- 
»ia było zawarcie układu z rządem angielskim, re­
gulującego stosunki angielsko sowieckie jest przed­
wczesna. Ambasador sowiecki wie bardzo dobrze o 
tom, że sytuacja obecna nie nadaje się do porozu­
mienia politycznego między Sowietami a Anglją ze 
Względu na ożywioną agitację propagandową agen­
tów sowieckich w Chanach.

Sytuacja w Grecji
Wiedeń, 27. 9 PAT. Pisma donoszą z Aten. że sy- 

luacja w Grecji jest obecnie zupełnie niejasna Krą­
żą pogłoski, że wśród części oficerów daje się zau­
ważyć niezadowolenie. Pogłoski te jednak należy 
przymować z rezerwą.

Nieszczęśliwe wypadki kolejowe
M°nachjiuii, 27. 9 (D ) Pociąg pospieszny Wiedeń 

.--Berlin wykoleił sic obok Schwandorf. 'L podróż­
nych nik nie doznał szwanku.

Solnogród, 27. 9 PAT'. Wczoraj w południe wyko­
leił się obok stacji Aich pociąg pospieszny. Maszy­
nista został zabity. Kierownik pociągu i jeden po­
dróżny są ciężko ranni.

Defraudacja szofera pocztowego
Londyn, 27, 9 PA T . Szofer samochodu pocztowe­

go zbiegł Zrabowawszy worki pocztowe, które zawie 
rały pakiety polecone, przedstawiające WarlOSĆ 
80 090 f. szt. \

katastrofalna śnieżyca
Puryż, 27. 9 PAT. „Chicago Tribune" donosi z No 

■wego Jorku że po obu stronach Gór Skalistych 
szalała gwałtowna śnieżyca, pociągając ofiary w  lu­
dziach i powodując straty materjalne. Szczególnie 
nawiedzoną rozlała Kanada gdzie w  Stanie Manitoba 
burze wyniszczyły zbiory zbożą Wartości 12 milj. do 
larów. *

Napady chińskich bandytów
Wiedeń, 27. 9 PA T . Unilcd Press donosi z Szang­

haju: Bandyci, rekrutujący się ze żołnierzy armji 
gen. Wu Pei Fu splądrowali i spaliili dwa miasta; 
Szcktisizen i Czankakan wp prowincji Hónan. Bandy­
ci zabili wielu mieszkańców między innymi również 
(pewnego misjonarza angielskiego z żoną i córką.

Potok zerwał most
Berno 27. 9 PAT. Agencja Szwajcarska donosi, 

że most kolejowy, położony koło miejscowości St. 
Maurice został zerwany przez rwący potok. Komuni 
kacja kolejowa z Włochami d „ Y rancji Została skie­
rowana przez Berno.

Kowno, 27 9. (D ) Wczoraj przyszło tutaj 
do ostrych starć pomiędzy Folakami a L ilw i 
nami. Zajścia wynikły na lic religijnem. Dzie 
więc osób zostało ranionych. Aresztowano 
kilka osób, które jednak wkrótce wypuszczo­
no na wolność.

Genewa, 27 9. (D ) Szwajcarska radi związ 
kowa postanowiła wydalić z Szwajcarii nleja 
kiego Gruenberga, który planowa! zamach na 
radcę związkowego Mottę w Genewie. Gruen- 
berg pochodzi z Rosji. Li karze znawcy orzekli, 
że jest on upośledzony na umyśle.

Wesoły kącik
Dyrektor (do nauczyciela, u którego był na go­

dzinie): „Proszę pana, nie *oLn<o pytać „kto wie1' —
wszyscy mają wiedzieć!"

*  *  *

— Masz tu dwieście złotych, droga żaneczko! — 
powiedział mąż.

—  Nie potrzeba mi pieniędzy!
— Weź, weź i kup sobie coś ładnego!
—  O nie! Wolę zostać w domu i sprzątać wraz 

z pokojówką twój pokój.
...W tej chwili zbudził się szczęśliwy mąż i poznał 

że był to jeno sen.

RZECZY CIEKAWE.

M h  i S ń a a s i B "  w Sesji
Trudno jesi L. •zetłumaczyć słowo „chuli­

gan" na język polski. Nasz .Jutr" jest bez wąt 
pienia pojęciem zbyt delikatnem, gdyż ,,chuli 
ganerja" dopuszcza się zazwyczaj czynów, na 
jakie żaden , łolr“ by sobie nie pozwolił. Nie 
dawno w całej Rosji wywołał niezwykłe obu 
rżenie proces przeciwko 40 ,,chuliganom", któ 
rzy dokonali gwałtu na 20-letniej studentce, 
Bielikównej. Rozgoryczenie ludności z powodu 
niecnych czynów .chuliganów" rosyjskich nie 
zna granic. Niestety jednak społeczeństwo so­
wieckie było dotychczas wobec terroru „chuK 
ganów“ bezbronne. Ponieważ ostatniemi cza­
sy „działalność chuligańska" przyjmować za* 
częła wprost zastraszające rozmiary, sowie­
ckie czynniki miarodajne pod presją opinji pn 
blicznej postanowiły podjąć, energiczną] walkę 
z chuliganami. Tak np. w Smoleńsku zorgani 
zowano przy wszystkich klubach robotniczych 
specjalne drużyny których zadaniem jest o- 
cłirona ludności przed chuliganami. Sowiet 
miejscowy w Moskwie postanowił stosować wo 
bec chuliganów, jak najsurowsze kary. W  Tu 
le skazano dwóch chuliganów na rok więzie­
nia tylko dlatego, że przyszli do sądu w stanie 
podchmielonym. -----------

Celem uzyskania bliższych informacyj co do 
„amtychuligańskiej" akcji rządowej, wspólpra 
cownik „Krasnej Gazety" zwrócił się o bliższe i 
szczegóły do kilku wybitnych członków lenin 
gradzkiej służby bezpieczeństwa publicznego. 
Okazuje się, iż w niektórych dzielnicach Le­
ningradu, np. w tzw. dzielnicy Wasile-ostrow 
skiej przystąpiono do organizowania specjal­
nych „komisyj dla utrzymywania porządikiu 
publicznego". Milicja miejska nie mogła do­
tychczas z powodzeniem przeciwdziałać zbrod 
nic/ej działalności chuliganów bowiem była 
ona liczebnie zbyt słaba, a prócz tego wielu 
milicjantów nie posiada dostatecznych kwali 
fikacyj. W  ciągu ostatnich 8 miesięcy trzeba 
było zwolnić ze służby ponad 36 milicjantów 
w jednym tylko 15 komisarjacle, gdyż przy­
chodzili do służby w stanie podchmielonym. 
W  tym samym czasie pociągnięto do odpowie 
dzialności 102 strażników za samowolne opu­
szczanie posterunku. Ogółem w 15 komisarja 
eie zwolniono w ciągu 8 miesięcy 199 strażni 
ków milicyjnych, nie nadających się do peł­
nienia służby bezpieczeństwa. Milicja lenin- 
gradzka nie jest obecnie w stanie prowadzić 
celowej walki z „chuliganami". Dlatego też 
czynniki miarodajne zamierzają w najbliż­
szym czasie miejską służbę bezpieczeństwa 
gruntownie zreorganizować. Dopóki to nie na 
stąpi muszą walkę z „chuliganami" prowa­
dzić obywatelskie .„komisje <Jia utrzymywa­
nia porządku publicznego".

n B B B B B B B aB *B B B S B B B B B B B B B B B B B B flB B B B B flflB B B B I
B R  ^

I #
t  ■s I
sm
►
r
«

Irss

przyjmuje wszelkie u n ćw fe a d a  w  zakres drukarstwa wchodzące —  w szczegóteoicl 
druki tasakowe, kupieckie, przemysłowe, reklamowe, czasopisma I dzielą wykonując 

tekowe starannie, szybko £ po cenacb umiarkowanych.
. 'f

W KRAKOWIE, O RZESZ KO Y/ EJ 7 -  TEL. 279.
Kii

a *  * 5 2
■ B U f i B f i « B B I I I E g f i i H B B H K B B B B H B I H I I B B B 5 £ 9 e £ £ S 9 B l B ’



Str. 12 .N O W Y  DZIENNIK* środa 29 września 1926 Nr. 217

LOSY LCTERJI KLASOWEJ
POLECA:

A. H0L2ER, Kantor Wymiany
KRAKÓW , S U K IE P N U E  U. 9.

L klasa: cena losu
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ZLECENIA LISTO W N E Z A Ł A T W IA  SIĘ ODW ROTNIE.

B ł o n  o g lo r a ia
7|inl , i ekapedjentkę z braniy 
ŁUUIMI4 modnej, przyjmie saras 
Adolf FaUjc, «Ł  Flor Jadźka 6. 
ItefiektuJtnapterwszorzędnąBlę

U h ic n s
.Zakład- tteucydty «*»?  * doAdm. 
H. Dsiwmika

Franecaka uóm m  ł*-
kcji. Dta dzieci apa- 

ejalaa godziny z Worowe przed- 
południeui. Strzelecka 7, L p. na 
prawo 3—5

hntnńi oddzielnego pokoju na 
MUl. [fll dwie osoby. Zgłoszenia 
Jnijuaz Witkower, Uniwersytet

doświadosona, Intel., 
DU«|»vJ] uczciwa-ty <L, umie­
jąca szyć, przyjmie zarząd go­
spodarstwa domowego, zarząd 
Wołeta tub posadę kasjerki 
‘Krakowi* lab na prowincji. Zgi 
■amin pod .Uczciwo* do 
K. Dziennika

kompletna jasna, uly
w mi a, modna, okazyj­

nie do sprzedania. Zgłoszenia

■ Ł

Kaiser, Starowiślna 
godz. 1—3

między

rtSZDKDje Sll> *2£ł£f
akie], piszącej na maazyni

| siły kan- 
_ jnej ień- 

i maszynie z ła- 
dnem pismem ręcznem, samo- 
dzieinel w korespondencji pol­
skiej. zgłoszenia pisemne z od­
pisami świadectw z podaniem 
warunków pod „li. 12* do Ad.
N. Dziennika

UlOtTkanlD <'Pokojowe z kuch 
HllSSildUltS nią przy uL Czystej 
xn mienię na odpowiednie na Ka- 
fcnleriu lub w PodgórąiL Zgło­
szenia pod „Zamiana* do Adm.
N. Dziennika

1 nlral fabryczny. Składający się 
LUIfll z dwóch ubikacyj możli­
wie odosobniony, poszukuje się 
Pożądany gaz, elektryka i woda 
Zgłoszenia pod „Zaraz* do Ad.
R. Dziennika

poszukiwana 
de Nowego 

Targu, celem udzielania nauki 
z zakresu V. klasy gimn. hum. 
Zgłoszenia Lubicz 24, L p. na 
lewo od 3—4 popoł.

Ilnml/nin p&nny do 2-oh dziew 
■ UuURUJti eząt (12 letnich). Wy 
magana pomoc w nauce ze szkół 
wydziałowych i znajomość ję­
zyka frano. Steiner, Rabka.

Hojleiz Józef H e ilitóc f
języka hebrajskiego, literatnry. 
biblji tslmudu ete. Kraków,XXi i 
Józefińska 22

Piaiistka Rleserówns, ni. K o ł­
łątaja 0

— —  i
fiuiuan" Tkalnia dywanów i ki- ! 

tiUjnO i Umów, Kraków-Pod- j 
górze, Kingi 7, tramw. 3, poleca 
dywsny 1 kilimy bezkonkuren­
cyjnie tanio. Klinika dla naprawy 
dywanów perskich i kilimów.

IZRAEL M EITL3S
KRAKÓW, OAJWOR 10 -  TEL. 2332.

Zastępca firmy:
Pierwsza Górnośląska Fabryka wyrobów blaszanych 

i cynkownia blachy 
Emanuel Schlrekauer Sp. z o. odp. Król. Huta
poleca blachę pocynkowu_ą i czarną wszystkich wymiarów, 
rury i kolana do pieców jakoteż wszelkie wyroby blaszane 
pocynkowaue. Większe zamówienia wysyła wprost z fabryki 

mniejsze zaś ze składu komisowego 
w Krakowie, przy ulicy Daj w Ar L. 10.

korespondentkę 
polsko-niemiecką, 

piszącą na maszynie z dłuższą 
praktyką, przyjmę natychmiast. 
Zgłoszeniu z odpisami świadectw
§od „Rutyna* do Biura ogłoszeń 

tattera, Rynek 8

I p r ź i ś a m
k o mp l e t n e  urządzenia 
tartaku dwugairowcgo 
z maszyną CO HP. marki 
„W olt*'.Wszystko w najlep­
szym stanie,zdatne natych­
miast do ntytku. Cena 
3C00 dolarów. — Oglądać 
moina Krynica Leon Vogel

Do wynajęcia
OBSZERNY LOKAL

o 3 ubikacjach w  Ryn­
ku gł. na 1. p.. frontowy 
z urządzeniem bez od­

stępnego 
Wiad.w Biurze ogłoszeń 
Stattera, Rynek gł. L. 8

tfipo*/ratnitlbei bólu ujutta
ODCISKI

tMĆA (  IGRUBtRtĄ iBRO*UBK>

ARTYKUŁY

mm. mmmi
i fryzjer6kiepoleca NAJTANIEJ tylko

In W e t f s t e i n ,  Kraków, W 0 L N IC A  4 .

Płaszcze, suknie, kostiumy dla Pań
mundurki szkolne dla pauienek wykonuje 

wedle najświeższych żurnali £o cenach umiark.
oe.iisce p r a c y

Kraków, uh Hikełajska L. 9.
Tamte pracownia bielizny i haftów. — Przyjmuje się 
zamówienia na wyprawy ślubne, wyprawki dla nie­
mowląt, bieliznę męską, damską, kombinacje z erep< 
de chine’y etc. — codziennie między 11—1 przedpoł. 

z wyjątkiem sobót i niedziel.

X e o p o t < ł (H u i f e r e r  
K r a k a *  Cu-0«irk*43.

( K a j u ń ę k ś z A j  u ? y b ó r  
'ón stru iz ien tóu ?  

c fę fL jc f?

BANK LUDOWY
W JAŚLE

Spółdzielnia z ogr. odp.
załatwia wszelkie czynności bankowe, 

finansowe, kredytowe, inkasowe, 
winkulacyjne ltp.

Powierzone zlecenia wykonuje punktualnie 
licząc minimalną prowizję.

Zarząd:
Kramer Benjamin, prot. kupiec i właśc. real., 

Dr. Abraham Kornhauser, adwokat, 
Robe.t Rubel, wł. dóbr i rafinórji spirytr.su, 

■Salomon Wistreich, prot. kupiec, 
Benjamin Unger, właściciel realności.

BUCHAITER-BILANSISTA
biegły korespondent polsko-niemiecki, rutynowana silą 
komercjalna z długi letnią praktyką bankową 1 handlową 
na kierowniczych stanowiskach ubejmie posadę w Kra­
kowie lub na prowincji ewentualnie na pół dnia. 
Łaskawe zgłoszenia do Administiacji pod 'KAZKT*.

Angielskie pikliogi
i marynaty oraz wszelkie konserwy rybne 
najlepszej jakości trzy razy dziennie świeżo 
do nabycia we fabryce konserw „ O s t r y g a "  

Oświęcim.
W większych miastach fschowi zastępcy poszukiwani

Zamówienia na „P O T O K O L 1* przyjmuje zasętpea 
Ski Akc. „J. D. POTOKA SYNOWIE*

WINCENTY MOSZKOWSKI
Kraków, WrzaslAska 3. Talafon U419.

P i l a r s k a  7 . Zastępstwo Itlttoj tli MI.

SPART Ska dla obrotu 
artykułami technicznam

poleca ze składów w Krakowie po najtańszych cenach

Metalowe półfabrykaty pochodzenia zagranicznegi 
miedziane, mosiężne, baefangowe, bronzowe, aluminiowe, 

ołowiane, niklowe, cynowe i - pocynkowane.

Blachy, rury okrągłe i kwadratowe, pręty i sztaby we wszystkich wymiarach 
i formatach, alty miedziane, pasy i wszelkie inne półfabrykaty metalowe.

Specjalny dział: armatury piwna i kompletna aparaty.

Redaktor aucąelny Dr. W . Berfelhammer. «  Red. odpow. Zygfryd Moses. —- Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kroków Orzt-rkowej 7


